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Wprowadzenie

W dniach 23-24 czerwca 2017 roku w Jeleniej Gorze odbyto sie Miedzynarodo-
we seminarium naukowe: Tolerancja a dialog miedzykulturowy. Spotkanie wpisa-
to si¢ w wazne jubileusze przypadajace w obecnym roku. Przede wszystkim 500-lecie
reformacji, ale takze 180-lecie przybycia do Kotliny Jeleniogérskiej Tyrolczykow oraz
280-lecie zakonczenia exodusu dolnoslaskich schwenkfeldystéw (protestanckiej grupy
wyznaniowej) do Pensylwanii. Nic wiec dziwnego, ze do udzialu w spotkaniu zaproszo-
no naukowcdéw ze Stanéw Zjednoczonych oraz Niemiec. Przybyli takze przedstawiciele
kosciota schwenkfeldystow z USA.

Organizatorem seminarium byla Karkonoska Panistwowa Szkota Wyzsza a partne-
rami: Wydzial Ekonomii, Zarzadzania i Turystyki w Jeleniej Goérze Uniwersytetu Eko-
nomicznego we Wroclawiu, Muzeum Miejskie ,,Dom Gerharta Hauptmanna’, Muzeum
Sportu i Turystyki w Karpaczu, Zwigzek Gmin Karkonoskich (Regionalna Pracownia
Krajoznawcza Karkonoszy), Schwenkfelder Heritage Center, Pennsburg PA. W sklad
komitetu naukowego weszli: prof. Lucjan Puchalski, dr Jozef Zaprucki i dr Beata Telgz-
ka, a komitetu organizacyjnego: dr Daria Jaremen i mgr Julita Izabela Zaprucka.

Przybytych na spotkanie powitali Rektor KPSW prof. dr hab. Marian Ursel
i, wimieniu Czlonka Zarzadu Wojewo6dztwa Dolnoslaskiego dr Tadeusza Samborskiego,
Julita Zaprucka Dyrektor Wydzialu Kultury Urzedu Marszatkowskiego Wojewddztwa
Dolnoslgskiego. Wyklad otwierajacy pt. ,,Zillertalczycy i Schwenkfeldysci na Slgsku -
aspekty historyczne i literackie”, wygtosil dr Jozef Zaprucki, przedstawiciel KPSW w Je-
leniej Gorze. Prof. Lucjan Puchalski reprezentujacy KPSW w Jeleniej Goérze oraz Uni-
wersytet Wroctawski przygotowal referat pt. ,Tolerancja religijna i kulturowy pluralizm
w Austrii okresu o§wiecenia”. Dr Daria Jaremen reprezentujaca UE we Wroclawiu oraz
WEZIT w Jeleniej Gérze omowila ,,Turystyke pielgrzymkows” a Margrit Kempgen (Sti-
ftung Evangelisches Schlesien) przygotowata wystapienie pt. ,,Od ignorancji do toleran-
cji — kultura matych krokéw”. Ostatnim moéwca w czesdci jeleniogorskiej seminarium byt
dr Allen Viehmeyer (Schwenkfelder Library & Heritage Center, Pennsburg PA), ktory
wyglosit wyktad pt. ,,Martin John Junior: Slaski pisarz, lekarz i filantrop”

W czesci jagniatkowskiej miata miejsce prelekcja ,, Zillertalczycy na Slasku” zapre-
zentowana przez Zbigniewa Kulika z Muzeum Sportu i Turystyki w Karpaczu oraz pre-
zentacja i koncert w wykonaniu Aloisa i Petry Eberharterow z Zillertalu.

W trakcie przerwy zaproponowano obecnym spacer krajoznawczy po Jeleniej
Gorze. Poprowadzil go Krzysztof Tecza, a ttumaczem byl Jozef Zaprucki. Goscie z USA
mieli okazje zobaczy¢ Jelenig Gére jako miasto posiadajace liczne zabytki architektury,
ale takze poznac Jelenig Gore jako miasto tetnigce zyciem. Obejrzeli koscidt pw. sw.
Erazma i Pankracego, kaplice $w. Anny, Brame¢ Wojanowska, zabudowania ulicy 1-go
Maja, cerkiew oraz ko$ciét pw. Podwyzszenia Krzyza Swietego wraz z zachowanymi
wokot niego kaplicami grobowymi. Dowiedzieli si¢ o wielu waznych wydarzeniach z hi-
storii miasta oraz o tym, jak zyli jego mieszkancy w dawnych czasach i jak zyjg dzisiaj.

Krzysztof Tecza
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Miedzynarodowe seminarium navkowe:
~TOLERANCJA A DIALOG MIEDZYKULTUROWY”

Das internationale wissenschaftliche Seminar:
TOLERANZ UND DAS GESPRACH DER KULTUREN

The International Scientific Seminar: TOLERANCE AND THE CULTURES TALK
Termin: 23-24 czerwca 2017

Seminarium prowadzone w jezyku angielskim

ORGANIZATOR: Karkonoska Panstwowa Szkota Wyzsza w Jeleniej Gorze

PARTNERZY: Wydzial Ekonomii, Zarzadzania i Turystyki w Jeleniej Gérze Uniwersytetu Ekono-
micznego we Wroctawiu, Muzeum Miejskie ,,Dom Gerharta Hauptmanna”
w Jeleniej Gorze, Muzeum Sportu i Turystyki w Karpaczu,
Zwigzek Gmin Karkonoskich (Regionalna Pracownia Krajoznawcza Karkonoszy),
Schwenkfelder Heritage Center, Pennsburg PA

KOMITET NAUKOWY: prof. Lucjan Puchalski, dr Jézef Zaprucki, dr Beata Telgzka

KOMITET ORGANIZACY]JNY: mgr Magdalena Baczynska, dr Daria Jaremen,
mgr Julita Izabela Zaprucka

PROGRAM
23 CZERWCA 2017 (PIATEK)

Otwarcie: Kampus KPSW
12.30-15.00 Referaty

12.30-12.45 Powitanie i otwarcie konferencji — Rektor KPSW Prof. Marian Ursel i Cztonek
Zarzadu Wojewddztwa Dolnoslaskiego, dr Tadeusz Samborski
Prowadzenie: dr Jozef Zaprucki, dr Beata Telgzka

12.45-13.30 Wyklad otwierajacy: dr Jozef Zaprucki - Zillertalczycy i Schwenkfeldysci na
Slasku — aspekty historyczne i literackie (KPSW w Jeleniej Gorze)

13.30-13.50 ,Tolerancja religijna i kulturowy pluralizm w Austrii okresu o$wiecenia”
- prof. Lucjan Puchalski (KPSW w Jeleniej Gorze, Uniwersytet Wroctawski)

13.50-14 20 ,Turystyka pielgrzymkowa’- dr Daria Jaremen (UE we Wroclawiu, WEZiT
w Jeleniej Gorze)



14.20-4.40

14.40-15.00

15.00-15.30
15.30-17.00

18.00-19.30

9.00-11.00

11.00-11.30
11.30

»0d ignorancji do tolerancji — kultura matych krokéw.
Margrit Kempgen (Stiftung Evangelisches Schlesien)

»Schwenkfeldysta Martin John junior: Slaski pisarz, lekarz i filantrop”
- dr Allen Viehmeyer, (Schwenkfelder Library & Heritage Center, Pennsburg,
PA)

Przerwa kawowa

Spacer po Jeleniej Gorze z przewodnikiem - Krzysztof Tecza, nastepnie
przejazd do Jagnigtkowa przez Mystakowice — widok na domy tyrolskie

Jagniatkéw — DGH (ttumaczenie na jezyk polski/niemiecki/angielski)

— Prelekeja: Zillertalczycy na Slasku - Zbigniew Kulik, (Muzeum Sportu i Tu-
rystyki w Karpaczu)

- Prezentacja i koncert w wykonaniu Aloisa i Petry Eberharteréw z Zillertalu

- Drobny poczestunek

24 CZERWCA 2017 (SOBOTA)

Muzeum Miejskie Dom Gerharta Hauptmanna
(ttumaczenie na polski, niemiecki, angielski)

Dyskusja uczestnikéw z USA, Niemiec, Austrii i Polski podsumowujaca tema-
tyke seminarium z jednoczesnym wyznaczeniem dalszych kierunkéw wspol-
nych dzialan, promujacych tematyke dialogu miedzykulturowego i tolerancji
na Dolnym Slasku.

Przerwa kawowa
Zwiedzanie muzeum z przewodnikiem

Projekt dofinansowany ze §rodkéw Ministerstwa Spraw Wewnetrznych Wolnego Panastwa Saksonii

STAATSMINISTERIUM Freistaat

DES INNERN SACHSEN



Miedzynarodowe seminarium navkowe:
»TOLERANCJA A DIALOG MIEDZYKULTUROWY”

Das internationale wissenschaftliche Seminar:
TOLERANZ UND DAS GESPRACH DER KULTUREN

The International Scientific Seminar: TOLERANCE AND THE CULTURES TALK
Termin: 23. — 24. Juni 2017
Seminarium prowadzone w jezyku angielskim

ORGANISATOR: KPSW

PARTNER: Wirtschaftsuniversitat Breslau. Tourismusabteilung in Jelenia Gora,
Stadtisches Museum Gerhart-Hauptmann-Haus in Jelenia Goéra,
Museum fiir Sport und Tourismus Karpacz, Verband der Riesengebirgsgemeinden
(Regionaler Kreis fiir Landeskunde des Riesengebirges)

WISSENSCHAFTLICHES KOMITEE: Prof. Lucjan Puchalski, Dr. Jézef Zaprucki,
Dr. Beata Telgzka

ORGANISATIONSKOMITEE: Dr. Daria Jaremen, Mag. Julita Izabela Zaprucka

PROGRAMM
23. JUNI 2017 (FREITAG)

Eroffnung im Campus der KPSW
12.30-15.00 Vorlesungen

12.30-12.45 Begriiflung und Eroffnung — Rektor der KPSW

Gruflwort — Vizemarschall der Wojewodschaft Niederschlesien, Dr. Tadeusz
Samborski
Leitung: Dr. Jozef Zaprucki, Dr. Beta Telazka

12.45-13.30 Erdftnungsvortrag — Dr. Jozef Zaprucki - Die Zillertaler und Schwenkfelder in
Schlesien aus historischer und literarischer Sicht — (KPSW Jelenia Goéra)

13.30-13.50 ,,Religiose Toleranz und kultureller Pluralismus im Osterreich der Aufklarung®
— prof. Lucjan Puchalski (KPSW Jelenia Gora, Universitdt Breslau)



13.50-14.20

14.20-14.40

14.40-15.00

15.00-15.30
15.30-17.00

18.00-19.30

9.00-11.00

11.00-11.30
11.30
11.30

~Wahlfahrtstouristik” — Dr. Daria Jaremen (Wirtschaftsuniversitat Breslau,
WEZIT Jelenia Géra)

Von Ignoranz zu Toleranz - die Kultur der kleinen Schritte.
Margrit Kempgen (Stiftung Evangelisches Schlesien)

»Schwenkfelder Martin John the Younger: Silesian Writer, Doctor, and
Philanthropist” — Dr. Allen Viehmeyer, Associate Director of Research,
Schwenkfelder Library & Heritage Center

Kaffeepause

Fithrung durch die Altstadt in Jelenia Géra - K. Tecza
— Fahrt nach Agnetendorf durch Erdmannsdorf
- Besichtigung der Tiroler Hauser

Agnetendorf - GHH (Ubersetzung Polnisch/Deutsch/Englisch)
- ,Die Zillertaler in Schlesien (Referent Z. Kulik)
— Prisentation und Konzert: Alois und Petra Eberharter aus Zillertal

— Kleiner Imbiss

24.JUNI 2017 (SAMSTAG)

Stadtisches Museum Gerhart-Hauptmann-Haus
(Ubersetzung: Polnisch, Deutsch, Englisch)

Abschlussdiskussion der Teilnehmer aus den USA, Deutschland, Osterreich
und Polen: Zusammenfassung des Seminars und Festlegung der weiteren ge-
meinsamen Initiativen in punkto Férderung des interkulturellen Dialogs und
der Toleranz in Niederschlesien.

Kaffeepause
Fithrung durch das Museum.

Abschied und Abfahrt der Géste

Das Projekt wurde aus den Mittels des séchsischen Straatsministeriums des Innern Finanziert

STAATSMINISTERIUM Freistaat

DES INNERN SACHSEN



JOZEF ZAPRUCKI
Karkonoska Panstwowa Szkota Wyzsza
w Jeleniej Gorze

Zillertalczycy i Schwenkfeldysd na Slgsku
— aspekty historyczne i literackie

W historii Dolnego Slagska miaty miejsce dwa spektakularne wydarzenia zwigza-
ne z wygnaniem z powodéw wyznaniowych. Obydwa wynikaly z kontrreformacyjnej
polityki cesarzy austriackich, a ich oddziatywanie w dyskursie miedzykulturowym jest
istotne do dzis. W latach 30-tych XIX w. z okolic kotliny rzeki Ziller w Tyrolu wypedzo-
no tzw. inklinantéw’, protestantéw, ktérzy nie ulegli naciskom cesarskich urzednikéw
i nie przyjeli wiary katolickiej. Po ok. trzytygodniowym marszu przybyli oni na Slask,
w okolice Jeleniej Gory (Mystakowice, Sosnéwka), gdzie azylu i wsparcia finansowego
udzielil im krdl Prus Fryderyk Wilhelm III, bedacy réwniez protestantem. Zillertal-
czycy, bo o nich tu mowa, przyniedli na Slgsk nie tylko pragnienie nieskrepowanego
praktykowania wiary, lecz takze catkowicie obcy niemieckiej kulturze Dolnego Slaska
dialekt, ludowe stroje (spiczaste kapelusze) oraz dziwaczny sposéb budowy domoéw.
Przybycie inklinantéw na tereny Kotliny Jeleniogérskiej mozemy zatem traktowac nie
tylko jako frapujace wydarzenie historyczne lecz takze jako swoisty transfer znakow
obcej kultury, z ktorych pozniej wiele znikneto, zostalo wchtonietych (dialekt, stroje
ludowe) przez rodzima niemiecka kulture przedgérza Karkonoszy, niektére jednakze
pozostaty do dzis, stanowiac, podobnie, jak w tamtych czasach, zaréwno pretekst jak
i plaszczyzng tzw. ,rozmowy kultur”. Przy czym dzisiaj jest to juz rozmowa trzech kul-
tur: polskiej, austriackiej i niemieckiej.

Tragedia Zillertalczykéw znalazla swoje odzwierciedlenie w literaturze. W 1925
roku jeleniogorski pisarz, Fedor Sommer opublikowal wzruszajaca nowele pod tytu-
tem ,,Die Zillertaler” [Zillertalczycy], w ktdrej przedstawil losy wypedzonych, rysujac
jednoczesnie historyczne i spoleczne tlo tych wydarzen. Nie zabraklo w niej réwniez
polskiego watku, ktéry wydaje si¢ szczegolnie wazny w ramach dyskusji dotyczacych
aspektow polskich na tych ziemiach przed druga wojna: chodzi tu o posta¢ ksi¢znicz-
ki Elizy Radziwilléwny, corki Antoniego Radziwilta, zwanej takze Aniotem z Ciszycy,
ktoéra pomagala hrabinie von Reden opiekowac si¢ tyrolskimi uciekinierami. Ksigzka ta
stanowi dzisiaj wazny dokument, na ktérym w kregach zainteresowanych historig re-
gionu oraz odtwarzaniem regionalnej tozsamosci moze opierac si¢ dyskusja nad aspek-
tami wygnania: wyniszczajacej nostalgii i lekiem przed akulturacja.

! Od tac. stowa inclinare — sktania¢ sie



10 JOZEF ZAPRUCKI

W tych dniach niektérzy z Zillertalczykow zauwazali wielokrotnie dziwne zachowanie Andre Eg-
gera (...) Widywali go wysoko na turni, daleko za ostatnimi domostwami miasteczka, jak stat oparty
o pieni drzewa i wpatrywat sie w strong, z ktorej kiedys przywedrowali tu z Austrii. Nie moglt wprawdzie
ujrzec z tego miejsca ani skrawka austriackiej ziemi, bowiem najblizsze grzbiety gorskie przestaniaty
widok. Ale najwyrazniej radowato go niezwykle, iz mégt stgd wypatrzyc choé kawatek nieba, o ktorym
wiedzial, ze rozcigga sig takze az nad Austrig, a nawet jeszcze dalej - nad jego ukochany Tyrol (...).
Stat wigc tak godzinami, dzien po dniu na tej smaganej wiatrem wysoczyZnie i zdawat si¢ nawet nie
zauwazac, jak zimowy wicher przenika go do kosci.?

W tym miejscu nalezatoby zwrdci¢ uwage na majacy dzi§ miejsce, w znacznej
mierze zagmatwany, proces komunikacji migedzykulturowej, ktérego podstawy sa fak-
ty historyczne zwigzane z wygnaniami z powodu wiary, bowiem Kotline Jeleniogdrska
odwiedzaja w dzisiejszych czasach zaréwno potomkowie wypedzonych w 1945 roku,
a wcze$niej zasymilowanych ze Slaskiem Zillertalczykéw, jak rowniez wspdlczesni Zil-
lertalczycy®, przekazujac kulturowy feedback gospodarzom tej ziemi i tworzac w ten
sposob dos¢ niezwykly sytuacje dialogu, wspierajacego swiadome nawigzywanie do
Slaskiego dziedzictwa kulturowego i asymilowanie jego wartosci przez kulture polska.
Przy czym szczegdlnym przedmiotem kulturowego dyskursu nie jest jednak w przypad-
ku Zillertalczykéw literatura lecz architektura, bowiem domy tyrolskie tak samo przed
wojna, jak i teraz sg raczej architektonicznym znakiem obcej dla Kotliny Jeleniogorskiej
architektury, wyraznie odrozniajacej sie od odziedziczonej przez nas niemieckiej zabu-
dowy frankonskiej. Tutaj dyskurs migdzykulturowy zaczyna si¢ od pytania: skad wziety
sie takie dziwne, takie inne zabudowania? Trzeba w tym miejscu nadmienic, ze na po-
czatku XIX w. przybywajacy na te ziemie wypedzeni protestanccy mieszkancy Tyrolu
byli dla 6wczesnych niemieckich Dolnoslazakéw zjawiskiem wrecz egzotycznym; poza
wyznaniem dzielilo ich wszystko, dialekt, stroje ludowe, sposéb uprawy roli, budowy
pomieszczen gospodarskich itp. Przecietny mieszkaniec kotliny jeleniogdrskiej postu-
gujacy si¢ gwarg dolnoslaska* nie miat szans na zrozumienie méwigcego dialektem ty-
rolskim Zillertalczyka.

Nosili biate, wetniane podkolanéwki, ktére nie zastanialy ich silnych, opalonych kolan, do tego
krétkie skorzane spodnie z zielong wypustkq i krwistoczerwone kamizelki pod szarozielonymi filcowy-
mi kurtkami zaopatrzonymi w mankiety z zielonego aksamitu. Ich ciata sSciskaly skérzane pasy, ktore
z przodu rozszerzaly si¢ na ksztalt tarczy i ukazywatly wyszyte tam nazwisko wlasciciela. Jednak naj-
bardziej rzucaly si¢ w oczy ich czarne, szerokie, filcowe kapelusze ze szpiczastym, wysokim stozkiem, na
ktorych dyndat zloty fredzelek zawieszony na grubo plecionym wychodzgcym poza rondo sznurze.”

? E. Sommer, Die Zillertaler, Kreuztal-Westfalen 1948, s. 234, thum. autora.

* Dziatalno$¢ DGH spotkania kulturalne austriacko-polskie, Towarzystwo Przyjazni Polsko-Austriackiej
w Jeleniej Gorze.

* Por. H. Korn, Die Mundart des Hirschberger Tales, Hirschberg 1938 (w zbiorach Ksigznicy Karkonoskiej
w Jeleniej Gorze).

> E Sommer, Die Zillertaler, Kreuztal-Westfalen 1948, s. 32, ttum. autora.



ZILLERTALCZYCYISCHWENKFELDYSCINA SLASKU-ASPEKTY HISTORYCZNEILITERACKIE -I -I

Zastanawiajgc si¢ nad aspektami ma-
jacej dzi$ miejsce rozmowy kultur zauwa-

and Schwenkfelder

zamy, ze odbywa sie ona cz¢sto w ramach s T il and

y aspecis

tzw. ,powrotu wygnancoéw’, co jeszcze
przed dwudziestu kilku laty trudno bylo
sobie wyobrazi¢, a co dzisiaj nie budzi juz
zadnego zdziwienia. Przypadki powrotéw
potomkéw niemieckiej szlachty $laskiej
i obejmowanie opuszczonych po wojnie
majatkow nie nalezg do rzadkosci, zas bar-
dzo wielu Dolno$lazakéw moze spojrze¢
nawet kilkadziesigt lat wstecz na historie
kontaktéw z powracajacymi wygnanca-
mi niemieckimi. Opisy tego stanu rzeczy
znalez¢ dzisiaj mozna zaréwno w polskiej
jak i niemieckiej literaturze. W ten wia- .
$nie kontekst wpisuja si¢ doskonale dzi- Jézef Zaprucki (fot. Krzysztof Tecza)

siejsze ,,powroty” dawnych mieszkancow

Mystakowic i Sosnéwki oraz odwiedziny obecnych mieszkancédw Zillertalu i ich komu-
nikowanie si¢ z kulturg polska. W tym miejscu wartym odnotowania jest fakt, ze to pol-
ska kultura Dolnego Slaska tworzy swoista przestrzen dla rozmowy kultury austriackiej
z niemiecka i obydwu tych kultur z polska. Wazna role spetniaja w tym kontekscie pla-
cowki kulturalne, szczegélnie za§ muzea literackie, ktére w ramach dziatan statutowych
organizujg spotkania, wystawy lub odczyty. W Kotlinie Jeleniogérskiej najbardziej ak-
tywnym w tym wzgledzie wydaje sie¢ Muzeum Miejskie ,,Dom Gerharta Hauptmanna,
ktore w ramach dni kultury austriackiej we wspolpracy z Towarzystwem Austriackim
Oddzial Karkonoski i z Kulturinitiative-Fiigen-Zillertal zorganizowalo dwie wystawy
fotograficzne: wystawe austriackich fotografikow z kotliny Zillertal w Domu Gerharta
Hauptmanna i wystawe jeleniogérskich fotografikow na zamku w Fligen, wernisaze obu
wystaw polaczone byly z dyskusja na temat podobienstw taczacych kultury obydwu
kotlin. Innym przedsigwzigciem bylo spotkanie z kulturg austriackag w ramach Euro-
pejskich Dni Dziedzictwa we wrze$niu 2008 roku. Zaprezentowano malarstwo artystow
z kotliny Zillertal, wystapil zespdt ludowy w tradycyjnych strojach grajacy na tradycyj-
nych instrumentach, po czy miala miejsce degustacja specjaléw kuchni zillertalskiej,
jak tez wyktad na temat powiesci E Sommera ,,Zillertalczycy™.

Tematyka wygnania i powrotu jest podejmowana przez regionalng prase, strony
internetowe i rowniez przez literature, skfaniajac potencjalnego odbiorce do zastano-
wienia si¢ nad wielokulturowoscia historycznego dziedzictwa $laskiego lub nawet do
krytycznej oceny, co stwarza wlasnie typowy przejaw komunikacji migdzykulturowe;.
Przytoczmy ponizej odnosny komentarz na stronie informacyjnej Jelonka.com.

¢ Informacje z archiwum Muzeum Miejskiego ,Dom Gerharta Hauptmanna w Jagniatkowie”
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»Kotlina Jeleniogorska przemienita si¢ w tyrolskq Doline Zillerthal

A to za sprawg odwiedzin austriackich gosci z tej czesci kraju, z ktorego 170 lat temu do Mystako-
wic przybyli uchodzcy religijni. Na pamigtke tamtego wydarzenia wspétczesni Tyrolczycy przemierzyli
700 km znacznie szybciej. W miniony weekend oddali hotd historii, temu miejscu i ludziom. Dzisiej-
szym mieszkaricom, ktorzy nie zapomnieli o rozwijanej tu w dawnych latach kulturze tyrolskiej.

Lgczy nas, ze my rowniez jestesmy przybyszami na te ziemie, podobnie jak 170 lat temu byli Ty-
rolczycy - takie hasto przypominato o sednie obchodow.

Fete uswietnita parada i salwy Tyrolskiej Kompani Strzelcow Alpejskich z orkiestrg oraz ztozenie
kwiatéw pod pomnikiem Johanna Fleidla, przywodcy grupy wygnaticow z Tyrolu, nazwanego pierw-
szym wojtem Mystakowic. Msze Swietq celebrowat ks. bp Stefan Cichy, ordynariusz legnicki. Jak sie
okazato, studiowat w Tyrolu, i Swietnie zna niemiecki!

Liturgie sprawowat po polsku, niemiecku i tacinie.

Tyrolczycy dostownie poczuli klimat swojej ojczyzny. Zamieszkali w domkach tyrolskich, wybu-
dowanych przed laty przez rodakow. Dzis swiadczg one o bogatej przesztosci i tolerancji naszych ziem.

Pamietajg o tym zaréwno Austriacy jak i Polacy”.

Przytoczona powyzej informacja prasowa z 2007 roku o odwiedzinach Tyrolczy-
kow (a Scislej: Zillertalczykow) w Kotlinie Jeleniogorskiej jest, jak juz wspomniano,
wyrazem komunikacji miedzykulturowej, gdyz z jednej strony moze sklania¢ do hi-
storycznej refleksji — pomnik Johanna Fleidla stoi bowiem od lat na podwdrzu szkoty
podstawowej w Mystakowicach, nota bene dawnego palacu kréléw pruskich - z drugiej
za$ moze skloni¢ bardziej uwaznego czytelnika do krytycznego komentarza, bedacego
kulturowym feedbackiem, jakze istotnym w procesie ,,rozmowy kultur”: sam fakt, ze
msze $wieta celebrowal ksiadz katolicki jest bezsprzecznie swoistym chichotem histo-
rii, poniewaz intencjg mszy byli najpewniej protestanccy Zillertalczycy, ktorzy uciekad
musieli wtedy wlasnie przed katolikami. Podobnym nietaktem historycznym byto od-
prawienie mszy réwniez po lacinie, ktoéra protestanci przeciez odrzucali. Wzmianka
o ,tolerancji naszych ziem” kaze zastanowic sig, czy byta to, aby rzeczywiscie nasza to-
lerancja, i nad tym, jak umiesci¢ w tej konstelacji fakt wypedzenia schwenkfeldian ze
Slaska w XVIII w., o czym bedzie mowa w dalszej czesci tego artykuhu.

Zywotno$é¢ tematu zillertalskiego w dolnoélaskim dyskursie miedzykulturowym
potwierdza réwniez przytoczony ponizej wstep do tlumaczenia ksiazki o Zillertalczy-
kach® autorstwa Emila Pyzika z Mystakowic:

Po zmianie ustroju w Polsce w 1989 roku, zwrdcitem sie z prosba do tej instytucji o pozwolenie
wykonania odbitki kserograficznej tej ksigzki. Aby zabra¢ ksigzke z archiwum wystarczato wtedy
pozostawi¢ dowdd osobisty. Kserokopii dokonalem na prymitywnej mechanicznej kopiarce, ktora

7 Por. Jelonka.com, 17 wrze$nia 2007 r.
8 M. Beheim-Schwarzbach, Die Zillerthaler in Schlesien: die jiingste Glaubenscolonie in Preussen, Breslau
1875.
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otrzymali$my z ,,Polamu” jako prezent dla szkoly. Przez wiele lat nie bylo $rodkéw ani osoby do prze-
tlumaczenia tej ksigzki. Thumaczenia z jezyka niemieckiego na jezyk polski dokonala mieszkanka
Mystakowic - Zuzanna Kujat w 2009 roku.

Tlumaczenie zlecil i wynagrodzit w miare swoich mozliwosci emerytowany nauczyciel Emil
Pyzik.

Mimo wielokrotnego zwracania si¢ do réznych instytucji, od nikogo nie otrzymatem wsparcia
finansowego. Jednak do korzystania z takich materialéw jest zawsze wielu chetnych. Na temat Ty-
rolczykéw i po udostepnieniu swoich materialdéw, do tego czasu napisano jedng prace magisterska
i4 prace licencjackie. Caly tekst przepisat na komputerze i dostosowat do naszego jezyka Emil Pyzik,
Mystakowice w 2009 roku.’

Oryginal tej ksigzki w jezyku niemieckim znajduje si¢ w archiwum w Jeleniej Gorze.

Wspdlczesnym, polskim literackim odniesieniem do tej problematyki jest powie$¢
Malgorzaty Lutowskiej ,,Powierzony klucz”, w ktorej pisarka, tak samo, jak wczesniej
Fedor Sommer, przedstawia ogromng sile przekonan religijnych tyrolskich protestan-
tow i koncentruje si¢ na tragedii wypedzenia:

Mieli wyruszyé we wrzesniu i paZdzierniku, w czterech grupach. Dzieci, starcy i ciezarne kobiety
na krytych wozach zaprzezonych w konie, inni wozkami ciggnietymi przez osty, pozostali pieszo. Ponad
szescset kilometrow. Do jakiegos nieznanego kraju. Opuszczajgc na zawsze swojg ukochang, zielong,
otoczong gérami doling. Ruszali nie w euforii, lecz w atmosferze smutku. Wielu w trakcie realizacji
podjetej decyzji zaczelo sie wycofywal. Katolicy drwili z nich i wyszydzali. Rozegralo sig tez wiele oso-
bistych tragedii..."’

Temat wygnancow z Tyrolu moze by¢ potraktowany jako wstep do opisu znacznie
szerszego zjawiska (wczesniejszego na osi czasu i dotyczacego innego kierunku emigra-
cji) w ramach omawianej problematyki, a mianowicie wypedzenia protestanckiej gru-
py wyznaniowej tzw. schwenkfeldystow (zwanymi tez schwenkfeldianami lub rzadziej
schwenkfelderami) ze Slgska w 1726 roku.

Te grupe wyznaniowg zatozyt na Slagsku w pierwszej potowie XVI w. Caspar von
Schwenckfeld (1490-1561), ktéry najpierw przeszed!l na protestantyzm i zostal nawet
protestanckim kaznodziejg na stuzbie jednego z ksigzat legnickich, Fryderyka II Legnic-
kiego. Po intensywnych studiach tekstow biblijnych Caspar von Schwenckfeld przed-
stawil wlasng doktryne religijna, ktéra zdecydowanie zaprzeczala niektérym aksjoma-
tom gloszonym przez Martina Lutra. Schwenckfeld glosit calkowity rozdzial kosciota
od panstwa, potepial istnienie religii panstwowej, traktowal wyznanie jako prywatna
sprawe kazdego czlowieka, zakazywal swoim wspétwyznawcom udzialu w wojnach

° Por. Dolnoslaska Biblioteka Cyfrowa: http://jbc.jelenia-gora.pl/Content/6766/Tyrolczycy_na_Slasku.
pdf. )

1 M. Lutowska, Powierzony klucz. Opowies¢ o niezwyklych losach protestantéw na Dolnym Slgsku, Jelenia
Gora 2008, s. 182.
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i sktadania przysiegi, nie uznawatl chrztu dzieci

The Zillertaler and Schwenkfelder

ani cielesnej obecnosci Chrystusa w eucharystii. S ildciibei bl

literary aspecls

Gloszona przez niego doktryna stala si¢ zarze-
wiem ostrego konfliktu z Lutrem, ktéry w kon-
sekwencji nakazal wypedzenie Caspara ze Slaska
w roku 1540. Od tego momentu kaznodzieja we-
drowal przez rézne regiony Rzeszy gloszac swoja
nauke, ukrywajac si¢ przed przesladujacymi go
zaréwno protestantami, jak i katolikami. Z zato-
zonych przez niego grup wyznaniowych najdtu-
zej przetrwaly te na Slasku w okolicach Ztotoryi.
Najwieksza z nich znajdowata si¢ we wsi Har-
persdorf (dzisiejsze Twardocice)."" Schwenkfel-
dysci byli przez jaki$ czas tolerowani na Slasku,
jednakze na poczatku XVIII w. nasilily si¢ na-
ciski zaréwno ze strony protestantéw, chcacych
nawrdcic ich na protestantyzm, jak réwniez bar-
dziej radykalnych i wplywowych katolikéw (Slask byt wtedy pod panowaniem katolic-
kiej Austrii), prébujacych za wszelka cene sprawi¢, by czlonkowie tej grupy przeszli na
katolicyzm. Metody perswazji byly brutalne: schwenkfeldystom nie pozwalano chowa¢
swych zmarlych na cmentarzach, kupowac¢ ani sprzedawac ziemi lub gospodarstw, nie
uznawano zwigzkéw matzenskich zawartych wg ich wyznania. Nasilajace si¢ przesla-
dowania (schwenkfeldysci byli wtracani do lochu i torturowani) sprawily, ze wiosna
1726 roku dolnoslascy wyznawcy doktryny Schwenckfelda uciekli ze Slaska, zabierajac
jedynie to, co mogli unie$¢ na plecach'?. Najpierw schronili si¢ na Luzycach Gérnych,
by kilka lat pdzniej ostatecznie wyemigrowac do Pensylwanii, gdzie w okolicach miasta
Filadelfii zalozyli gmine wyznaniowsy istniejacg tam do dzis."”

W tym miejscu nalezy zwrdci¢ uwage na fakt, ze pierwszy literacki feedback doty-
czacy sytuacji religijnej na Slasku, a wiec po$rednio réwniez exodusu schwenkfeldystéw,
pojawil sie kilkadziesiat lat po ich ucieczce. Zjawisko religijnych animozji skomentowat
John Quincy Adams, wtedy posel amerykanski na dworze kréla Prus, w swych ,,Listach
o Slasku” z 1800 roku, ktére niejako otworzyly w tamtym czasie amerykanski kontekst
trwajacej do dzi$ dolnoslaskiej rozmowy kultur.

Julita Izabela Zaprucka (fot. Krzysztof Tecza)

»Najciekawsza rzecza, jaka widziatlem w tym kosciele (katolickim pod wezwaniem $w. Marii
Magdaleny, dzisiaj Maryi Panny w Szprotawie, ].Z.) byta kartka po lacinie umieszczona wewnatrz
konfesjonalu zawierajaca spis grzechow, za ktore zwykly ksigdz nie moze udzieli¢ rozgrzeszenia i kto-
re sg zastrzezone dla Ojca $w. Spodziewalem sie, ze znajde na tej liscie co najmniej kilka okropnych

' Pomniejsze grupy wyznaniowe dzialaly takze we wsiach Proboszczéw, Diuzec i Bielanka.

12 Schwenkfeldysci zabrali ze sobg m.in. nasiona szafranu, ktérego uprawa w Ameryce stala sie pozniej po-
waznym zroédlem dochodéw. Kultowym wypiekiem Schwenkfeldystéw sg do dzisiaj tzw. ,,szafranowe ciastka”

13 The Schwenkfelder Church, Pennsburg PA.
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zbrodni, jednak, z wyjatkiem zabicia ksiedza, nie bylo zadnej. Grzechy wymienione to pochowanie
heretyka, czytanie ksigzek heretyckich bez specjalnego pozwolenia, odmowa placenia daniny i okoto
tuzin innych tego rodzaju, majacych zwiazek z papieskim autorytetem. Specjalnie zwracam Twoja
uwage na fakt, ze czytanie ksiazek heretyckich jest podane ogélnikowo (libros hereticorum) i ksiagdz
moze, wedtug swojego widzimisie, za takowa uzna¢ kazda ksigzke. Rzymski Ko$cioél jest wyposazony
w takg wladze w kraju, gdzie sami katolicy sg jedynie tolerowang sekta, sa poddani wladcy prote-
stanckiemu. Slgsk pod rzadami Austriakéw byt dawniej prowincja katolicka. (...) Chociaz madre
rzady pruskie, a bardziej jeszcze mijajace lata i zmiana mentalnoéci przyczynily sie do wzajemnego
zrozumienia, jesli nie harmonii, nigdzie nienawi$¢ miedzy dwoma wyznaniami nie jest tak gteboko
zakorzeniona jak tutaj. Katolicy nienawidzg protestantéw tym mocniej za to, Ze ci majg teraz zapew-
niong, nieograniczong wolno$¢ wyznania, protestanci za$ zazdroszcza katolikom przywilejow, jakie
zachowali i jakich sam rzad zobowigzal si¢ przestrzegac (...) czesto zdarza sig, ze katolik wystepuje
ze skarga przed luteranskim sedzig na innego katolika za to, ze ten nazwal go luteraninem, zadajac
satysfakcji za te, jak twierdzi, najstraszniejsza obelge, jaka mogta mu sie przydarzy¢”**

Krytycznym odzewem i zarazem kontynuacja réznych linii tematycznych tego dys-
kursu migdzykulturowego byl fakt wydania przez oficyn¢ Wilhelma Bogumita Korna
Listéow o Slgsku w ttumaczeniu Fryderyka Gotthelfa Friese z komentarzami wybitnego
znawcy problematyki $laskiej Fryderyka Alberta Zimmermanna®.

Znamienna uwaga w przytoczonym powyzej fragmencie listu Adamsa, Ze ,,mija-
jace lata i zmiana mentalnosci przyczynily si¢ do wzajemnego zrozumienia, jesli nie
harmonii...” sktania dzisiejszego dolnoslaskiego czytelnika do refleks;ji'é, jak bardzo po-
woli normalizowala si¢ koegzystencja dwdch chrzedcijanskich wyznan na niemieckim
Dolnym Slgsku, bowiem od momentu ucieczki schwenkfeldystéw z Dolnego Slaska do
chwili ukazania si¢ Listéw... uptyneto ok. 60 lat. W tym kontekscie istotnym elementem
kazdej wymiany zdan dotyczacej poruszanej tu problematyki jest poréwnywanie, jak
bardzo dzisiejsza sytuacja wyznaniowa tego regionu rézni si¢ od tej z przesztodci.

W tym miejscu nieodzownym jest takze stwierdzenie jako$ciowej réznicy mie-
dzy liniami tematycznymi komunikacji migdzykulturowej dotyczacymi zillertalskich
inklinantéw i amerykanskich schwenkfeldystow, poniewaz o ile gmina protestantéw
z Zillertalu dzi$ juz od dawna nie istnieje, o tyle zgromadzenie wyznawcéw doktryny
Schwenkfelda w Ameryce nadal jest aktywne, utrzymujac w Pennsburgu w Pensylwanii
Biblioteke i Centrum Dziedzictwa (Schwenkfelder Library & Heritage Center) i biorac
zywy udzial w rozmowie kultur - niemieckiej, polskiej i amerykanskie;.

Lini¢ tematyczng schwenkfeldystow w dolnoslaskim dyskursie migdzykulturowym
mozna podzieli¢ na trzy gléwne etapy: wypedzenie ze Slaska w trzeciej dekadzie XVIII

" 1. Q. Adams, Listy o Slqsku, Wroclaw — Warszawa 1992, ttum. Maria Kolbuszewska, list III, s. 29.

15 Briefe iiber Schlesien. Geschrieben auf einer in dem Jahre 1800 durch dieses Land unternommenen Reise
von John Quincy Adams, damaligen bevollmdchtigten Minister der Vereinigten Staaten an dem Hof zu Berlin,
und gegenwirtigen Mitgliede des nordamerikanischen Senats. Aus dem Amerikanischen iibersetzt von Friedrich
Gotthelf Friese, und mit einigen berichtigenden und erginzenden Anmerkungen versehen von Friedrich Albert
Zimmermann. (Mit einer Post— und Reise-Charte), Breslau 1805.

' Niezwykle waznym gltosem w tym dyskursie sg uwagi wybitnego wroctawskiego polonisty Wladystawa
Dynaka zawarte w napisanym przez niego wstepie do Listow... patrz przyp. 14.
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w., pierwszy powrot i wybudowanie sfinansowanego ze skladek wyznawcéw pomnika
~Viehweg”!, ktory postawiono w 1863 roku w miejscowosci Harpersdorf (dzisiaj Twar-
docice) kolo Zlotoryi (Patrz: ilustracja 1 i 2). Byl to pierwszy spektakularny powrot
wygnancéw po niemal stu latach, natomiast wystawiony wtedy pomnik stal si¢ waz-
nym pretekstem kontaktow kultury amerykanskiej z niemiecka a po roku 1945 réwniez
z polska. Trzeci etap to wspolczesne kontakty schwenkfeldystow z kulturg polska, o kto-
rych bedzie mowa w dalszej czesci artykutu.

Wspomniany wyzej pomnik byt najpewniej inspiracja dla Fedora Sommera, ktdry
w 1912 roku opublikowat ksigzke pt. ,Die Schwenckfelder”*®, powies¢ ta wzbudzita wte-
dy na Slgsku duze zainteresowanie, doczekawszy sie az trzech wydan. Autor przedstawit
W niej wzruszajacg i opartag w znacznej mierze na faktach autentycznych histori¢ prze-
$ladowania i zmuszenia do ucieczki ze Slgska wyznawcow doktryny Schwenckfelda.

»Szliz podniesiona glowa, z uSmiechem cierpienia na ustach, ktére pochodzi od Boga, aw oczach
niesli ogien zachwytu tym, co jest na tamtym $wiecie. (...) za ich plecami wita si¢ ciemna, dluga struga
furmanek, ktora ciggneta ptaskowyzem w kierunku zachodzacego stonca. A majowy wieczdr pelen
pieknych woni i rozczulajacego $piewu stowikéw otulal powoli opuszczong ojczyzne”.”

Wspomniana powies¢ stala si¢ rowniez elementem dyskursu amerykansko-nie-
mieckiego, bowiem byla ona dyskutowana w ograniczonym zakresie w kregach ame-
rykanskich wyznawcow schwenkfeldyzmu, jednakze z powodu braku w tamtym czasie
jej ttumaczenia na angielski nie zyskala rozgtosu, gdyz wigkszos¢ potomkdw $laskich
schwenkfeldystow nie potrafila juz w tym czasie postugiwac si¢ jezykiem niemieckim.
Angielska wersja ksiazki ukazata si¢ dopiero w roku 1956 wywolujac do$¢ szeroka dys-
kusje w kregach tej gminy wyznaniowej, jednakze nastepny powrét do krainy zrodet ich
wiary nastapil dopiero w roku 1972, co ze wzgledéw politycznych nie mialo znamion
pelnego dyskursu miedzykulturowego (brak publicznej dyskusji), niemniej jednak
przedstawiciele amerykanskiej gminy wyznaniowej uznali wtedy, ze konieczne jest od-
restaurowanie mocno juz zniszczonego pomnika w Twardocicach, co stalo si¢ mozliwe
jednak dopiero po 2001 roku. W tym miejscu wazne jest podkreslenie faktu, ze opi-
sywany tu dyskurs miedzykulturowy (kultura amerykanska-niemiecka) uzyskal nowy,
wazny wymiar, a mianowicie posredniczacy aspekt kultury polskiej. Kazda z pielgrzy-
mek schwenkfeldystéw do Twardocic jest obecnie relacjonowana w regionalnej prasie
i portalach internetowych.?

Motyw Caspara von Schwenckfelda oraz pozniejszych wyznawcéw jego doktry-
ny religijnej pojawil sie réwniez we wspolczesnej prozie regionalnej Dolnego Slaska:

'7 Doslownie ,,bydleca droga’, miejsce, gdzie Schwenkfekdystom pozwalano chowa¢ swoich zmartych.

18 Fedor Sommer, Die Schwenckfelder. Roman aus der Zeit der Gegenreformation, Halle 1912.

% Tbidem, s. 304, ttum. autora.

2 Por. B. Myszkowska, Pomnik schwenkfeldystow na Pogérzu Kaczawskim odrestaurowany, w: Nasze Su-
dety, nr 10, 2003; Serwis informacyjny gminy Zagrodno http://www.zagrodno.info/news.php?readmore=143;
strona parafii Ewangelicko-Augsburskiej w Lubaniu http://www.luban.luteranie.pl/?p=1643.
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Jelenia Géra, pomnik ,,Porwanie Europy” (fot. Krzysztof Tecza)

Malgorzata Lutowska przedstawila we wspomnianej juz wczesniej ksigzce ,,Powierzony
klucz” takze beletrystyczna wersje losow tego $laskiego mistyka i jego ucznidéw oraz
adwersarzy.”!

Fenomen linii tematycznej schwenkfeldystow w dolnoslaskim dyskursie miedzykul-
turowym polega na tym, ze do przedstawianej tu ,,rozmowy kultur” wlacza si¢ réwniez
kultura amerykanska: schwenkfeldysci z Pensylwanii powracaja, odwiedzaja regularnie
co kilka lat Twardocice, nawigzujac kontakt z parafig katolicka, z mieszkancami czy tez
przedstawicielami wladz gminnych. Widzimy tutaj do$¢ skomplikowany a jednocze-
$nie niezwykle interesujacy schemat komunikacji migdzykulturowej. Z jednej strony
mamy do czynienia z transferem (na osi czasu odleglym o bez mala trzy stulecia) zna-
kow i symboli specyficznej dolnoslaskiej kultury religijnej do Ameryki* i nawigzaniem
w ten sposob swoistego dialogu niemieckiej wersji kultury dolnoslaskiej z kulturg ame-
rykanska, z drugiej za$ strony dzisiejsze powroty (re-transfer warto$ci: utrzymywanie
pomnika w Twardocicach) potomkéw niegdy$ wypedzonych nie s3 juz dialogiem jedy-
nie z kulturg niemiecka, cho¢ pozostaje ona ciagle w tle, lecz przede wszystkim z kultura
polska, pelnigca w tym kontekscie role dziedziczki i opiekunki wszelkich artefaktéw
kulturowych z niemieckiej przeszloci. Jest to zatem rozmowa juz trzech kultur.

21 Zob. M. Lutowska, op. cit., s. 21-34.

22 Bardzo waznym aspektem tego transferu byl niemiecki dialekt dolnoslaski, ktérym schwenkfeldysci
postugiwali si¢ jako jezykiem rytuatu religijnego. Po pelnej asymilacji z kulturg amerykanska role t¢ petni dzi§
jezyk angielski.
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W tym miejscu nieodzownym jest
zwrocenie uwagi na, jak do tej pory, chy-
ba najbardziej spektakularny, bowiem
odbywajacy si¢ réwniez w dyskursie na-
ukowym, ,,powrdt wygnancoéw’, a mia-
nowicie fakt zaprezentowania referatow
przez przedstawicieli ko$ciota schwenk-
feldystow podczas seminarium nauko-
wego” zorganizowanego przez Karko-
noska Panstwowg Szkole Wyzsza w Je-
leniej Gérze. Wspomniane seminarium
jest przykladem przeniesienia dyskursu
miedzykulturowego dotyczacego zja-
wisk zwigzanych z tematyka wygnania
(schwenkfeldysci) rowniez w sfere nauki
(do tej pory kontakty schwenkfeldystow
ograniczaly si¢ do wladz gminy oraz nie-
licznych mieszkancéw), w dyskursie tym
s3 réwniez reprezentowane trzy kultury:
amerykanska, niemiecka i polska. Nie-
zwykle waznym wydarzeniem w tym
kontek$cie byto zaplanowane w progra-
mie seminarium spotkanie Davida Luza,
przetozonego gminy schwenkfeldystow
w Pennsburgu, z proboszczem para-
fii ewangelickiej Wang w Karpaczu, ks.
Edwinem Pechem, ktére odbylo si¢ na

Pomnik ,,Viehweg” [Bydleca droga] w Twardocicach
(fot. Jozef Zaprucki)

terenie tej parafii 15.10.2014 r. i ktére mialo, biorgc pod uwage drastyczne wydarzenia
dotyczace stosunkow miedzy tymi kosciotami w przesztosci, bez watpienia charakter
historyczny. Fakt, ze we wspomnianym seminarium brali takze udzial liczni studenci,
i ze informacja o tym wydarzeniu pojawila si¢ na stronach internetowych oraz w lokal-
nych gazetach®, pozwala przypuszcza¢, ze dolnoslaski dyskurs migdzykulturowy bedzie

trwal nadal.

» Miedzynarodowe seminarium naukowe i II Kolokwium ICI: ,Tolerancja a procesy komunikacji mie-
dzykulturowej. Zycie i tworczo$¢ Fedora Sommera w aspekcie tolerancji i literackiej suwerennosci, Jelenia

Gora, 13-15 pazdziernika 2014 r.

# Patrz: Agata Skindziul, Dlaczego warto reklamowac Fedora Sommera, w: Gazeta Wroctawska, 24.10.2014,
s. 2; Nowiny Jeleniogorskie, 28.10.2014 r., s 14; Nowa Gazeta Jaworska, 22.10.2014, s. 16; www.dobromierz.pl.
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Tolerancja religijna a wielokulturowos¢
w Austrii okresu oSwiecenia

Streszczenie

Artykul dotyczy problematyki tolerancji religijnej w jozefinskiej Austrii, gdzie po-
dejmowane byly panstwowo-polityczne reformy zrodzone z ducha o$wiecenia i nawia-
zujace do jego idealéw. Reformy te zainicjowata Maria Teresa, a po jej $mierci w roku
1780 kontynuowal Jozef II, ktory tak bardzo zaangazowal si¢ w ten proces, ze zyskat
przydomek ,,Habsburg rewolucjonista”. Jego polityka pod wieloma wzgledami nawiazy-
wala do modelu o$wieconego panstwa, jakim byly Prusy Fryderyka II. Duze wrazenie
zrobil juz na wspoélczesnych ogloszony przez Jézefa IT w 1781 roku patent tolerancyjny,
ktory oznaczal zaprzestanie represji wobec ewangelikow i prawostawnych oraz zezwalat
na ich uczestnictwo w zyciu publicznym i panstwowym. Tolerancyjna polityka wladcy
wynikata nie tylko z jego o$wieceniowych przekonan, ale byta tez podyktowana spo-
tecznymi i kulturowymi uwarunkowaniami monarchii austriackiej, bedacej konglome-
ratem roznych terytoriéw, zamieszkiwanych przez ludzi méwigcych réznymi jezykami,
przywiazanych do odmiennych kulturowych tradycji i nalezacych do wielu wyznan.
Ten kulturowy pluralizm uczyl szacunku dla innosci i powodowal jednoczesnie, ze
sztuka austriacka zywila si¢ inspiracjami pochodzacymi spoza obszaru jezyka niemiec-
kiego. Najbardziej znakomitym tego przyktadem moga by¢ powstajace w jozefinskim
Wiedniu opery Mozarta, w ktérych librettach mozna odnalez¢ dyskursy calej oswie-
conej Europy. Idea tolerancji religijnej dochodzi najmocniej do gtosu w narracyjnym
plocie ,Uprowadzeniu z seraju’, a niezwykle sugestywnie wyrazajg ja tu takze tureckie
motywy muzyczne.

Religious tolerance and multiculturalism in Austria in the age

of Enlightenment

The idea of religious tolerance played an important role in German literary and
intellectual discourse in the age of Enlightenment. The play ,,Nathan der Weise” written
in 1781 by Gotthold Ephraim Lessing is one of the best known und significant examples
of this idea. Its action takes place in the Middle Ages in the Middle East, at the time of
crusades. We can see a conflict between three big religions: Christianity, the Islam and
the Judaism. It’s hard to believe, but the same conflict in this part of the world is still
a current problem. The ,,Ringparabel” form of this play expresses a new understanding
of religious differences which shouldn’t be considered a theoretical question of theolo-
gy: which religion is the true religion? Lessing argues that this question couldn’t be an-
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swered from a theological point of view. The true confession or religion is the one which
teaches people to respect other people, to appreciate them even if they live in a different
way or have a different colour of skin. People have to be able — Lessing says — to work
together and live together in peace despite all differences in their thinking and faith.

It was especially important in a country like Germany which was divided into
many political principalities. But the main border splitting the country was the invi-
sible border which separated two German religious nations, the evangelic nation and
the catholic nation. In the parliament of the Holy Roman Empire there were two big
political parties, Corpus Catholicorum and Corpus Evangelicorum (Dann, 1980: 15).
The denominational affiliation was more important than geographical neighbourhood
and economic and military interests. In the 18th century German Catholics didn't fight
against German Protestants, but both parties had still a living memory of the injustice,
violence and destruction which had happened in the 17th century during the 30-years-
war. This painful experience was not forgotten. So it was not surprising that German
intellectuals tried to defuse the danger of potential conflicts claiming tolerance in the
field of religion. Johann Christoph Gottsched, a prominent literary critic, wrote in 1732:
“Most blood the earth has ever drunk has been shed because of religion” (Gottsched, as
cited in Schreiner, 1990: 504). Another demand concerned the approach of the rulers
to questions of religion. They refused the principle prevailing at that time ,,cuius regio
eius religio” and expected that the holders of power would not influence the religious
practice of the people. Immanuel Kant wrote: “The only thing in which the state should
be interested in the field of religion is how to urge its teachers to educate useful citizens,
good soldiers and loyal subjects” (Kant, as cited in Schreiner, 1990: 505).

However, it doesn’t mean that religious tolerance was really present in the political
and social reality in Germany of the 18th century. The Schwenkfelders had to leave Si-
lesia in 1726 because they feared religious persecutions. In 1733 the bishop of Salzburg
Leopold Anton von Firmian banished 20.000 Protestants from his country - they found
refuge in Prussia. Its ruler Frederick William I received them not only for reasons of re-
ligion (the Hohenzollerns were Calvinists), but also because his country was underpo-
pulated. The son of Frederick William I Frederick IT was the monarch who made Prus-
sia in the second half of the 18" century European superpower. Interestingly, he didn’t
believe in God and didn't care about theological arguments between Protestants and
Catholics, he believed in his army, his clerks, his administration and, last but not least:
his own political genius. On the political stage he refused to act according to traditional
rules and principles. He despised the old feudal establishment and the traditional court
society with all its intrigues and orders. He invited to his maison de plaisance Sanssouci
in Potsdam prominent artists, intellectuals and freethinkers from the Whole of Europe:
Voltaire, count Algarotti, La Mettrie. He was on friendly terms with the atheist Voltaire
and with the bishop of Roman Catholic Church Jézef Ignacy Krasicki. In his ,,Political
Testament” from 1752 he wrote:

»Catholics, Lutherans, Reformed, Jews and other Christian sects live in this state,
and live together in peace. If the sovereign, actuated by a mistaken zeal, declares himself
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for one religion or another, parties spring up, heated disputes ensue, little by little perse-
cutions will commence and, in the end, the religion persecuted will leave the fatherland,
and millions of subjects will enrich our neighbors by their skill and industry.

It is of no concern in politics whether the ruler has a religion or whether he has
none. All religions, if one examines them, are founded on superstitious systems, more
or less absurd. It is impossible for a man of good sense, who dissects their contents, not
to see their error; but these prejudices, these errors and mysteries, were made for men,
and one must know enough to respect the public and not to outrage its faith, whatever
religion be involved” (Sherman, ed., 1995: 42).

As we can see, the religious tolerance of Frederick II was based not only on enlight-
ened premises, but also on practical requirements in a country with mixed population,
in a country, whose most important resource were the people. The king knew very well,
that he had to be neutral and care in the same way for all the religious groups.

The military confrontation between Prussia and Austria, between Hohenzollern
and Habsburg, beginning in December 1740 with the invasion of Prussian troops in
Silesia, forced Maria Theresa to reform her country, or better: her countries, because
the Habsburg Monarchy was a feudal mixture of many states, forms of rule and na-
tions. First of all, she had to centralise and to unify the territories which she reigned. It
is often claimed, especially in older studies, that the model for her reforms was the state
of her political enemy, Prussia of Frederick II (Scott, 1995: 254). And she was success-
ful although after the seven-year-war she definitely lost an important country: Silesia.
Maria Theresa was a strict catholic and it is clear that her policy in the field of religion
couldn’t follow the example of Frederick II. But after she had died, her son Joseph II,
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who admired the Prussian king and his political accomplishments, tried to take similar
measures concerning the religion.

Joseph II is known as a ruler who wanted to establish a perfect state founded on the
principles and the mindset of Enlightenment. Ten years of his reign between 1780-1790
could be considered a radical attempt to change the old structures of political practice
and public life. A measure with the biggest impact on the whole society of the entire
monarchy was the abolition of serfdom. The relaxation of censorship and the social pol-
icy of Joseph II were very spectacular. In order to eliminate bagging and to fight against
the poor, he let build in Vienna the poorhouse (das Armeninstitut) and the public hos-
pital (Allgemeines Krankenhaus). Joseph II opened the royal gardens Augarten und
Prater to the public at large. He let light the streets better and number the city’s houses
(Beales, 1995: 301). He wanted to restrict the power of the local nobility establishing the
Kreisdmter (municipalities) which represented in the provinces the central government
in Vienna. Joseph II understood his position as a first servant of the state, but he was an
absolute ruler, not ready to consult his decisions with other feudal authorities or institu-
tions. His aim was to increase the central authority and so he had to weaken the Roman
Catholic Church which had long been an important supporter of the Habsburg dynasty,
a supporter who played an important role in the whole traditional feudal power system.
This is why Joseph II was called a revolutionary.

His policy concerning the religion received big response among Austrian and Ger-
man intellectuals. He didn’t accept the old forms and symbols of baroque piety, so he
ordered to simplify ritual within Catholic services, he prohibited religious parades and
pilgrimages. His decision to dissolve many monasteries caused big stir, it was a decision
which met with applause in the whole protestant world. However, his Patent of Toler-
ance from 1781 had revolutionary impact on the whole enlightened Germany and Eu-
rope. It was an important caesura in the social history of the Habsburg Monarchy. Since
this regulation the position of the Catholic Church changed - other religious communi-
ties were officially acknowledged. Of course, we should not forget that religious toler-
ance in the 18" century didn't mean what it means nowadays. The official religion in
Austria remained Catholicism, Protestants, Reformed and Eastern Catholics were only
tolerated. The tolerance policy didn’t include Jews and Muslims. The tolerated dissent-
ers could practise their religion, but only in private. The new law intending with the
Patent of Tolerance did not make other religions equal - they just weren't persecuted.
The houses of prayer of Protestants — they couldn't be called “church” — had to be 50 feet
away from the main street of the town, without a tower, without bells and without an
entrance from the street side. But there is no doubt, the Patent of Tolerance should be
seen as a big historical progress. The ruler acknowledged the freedom of conscience as
a juridical principle. It means that with this decision the counterreformation in Austria
was over. So the Austrian Catholics were allowed to marry people belonging to other
Christian communities. An interesting question in this case was religious membership
of the children from intermarriages. The Patent of Tolerance defined the question clear-
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ly: if the father was catholic, the children had to follow his religion; if the father was
protestant the religion of the children depended on their sex, sons had to be protestant
and daughters catholic. The new law had important consequences for people’s lives and
the whole public sphere. The Non-Catholics were allowed to buy houses and commodi-
ties, they had the same civil rights, they could aim at an academic career and at a civil
and military service.

When at the end of the Patent Joseph II said that the new law issued only form his
concern for the public good, it was not the whole truth. In this way he wanted to weaken
the position of the Roman Catholic Church: afterwards it lost his absolute monopoly.
His tolerance policy resulted from his enlightened education and his enlightened think-
ing. But it must be also seen in a close connection with the cultural and social contexts
of the Habsburg Monarchy. In that respect Prussia and Austria were very similar. Both
countries were inhabited by people who spoke different languages, people with different
cultural traditions, people who belonged to different churches and religious communi-
ties. Multiculturalism was a real problem the rulers in Prussia and Austria were facing
in his everyday administration praxis. It was more evident in the Habsburg Monarchy
because the cultural and language variety had there a very long history. Joseph II saw
all the differences during his unofficial trips around his countries and he knew that he
had to unify his territories and their different societies. The Language Patent from 1783
introducing German as the official language in the whole Habsburg administration,
apart from Hungary, was not a measure taken in order to Germanize the non-German
speaking countries; it aimed to simplify the communication and administration in the
space of the whole state. Obviously, the unification was impossible in the field of reli-
gion although Joseph II had for a while an idea of creating his own state religion. So

Uczestnicy seminarium (fot. Krzysztof Tecza)
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there was no alternative to religious tolerance in his plan to build a strong state and turn
into Austrian patriots his subjects living in different countries and speaking different
languages. Contemporary Austrian historian Moritz Csaky claims that the Josephinism
had been a specific variant of political enlightenment with a functional character. All
the reforms have been undertaken to stabilize the existing political system. Their pur-
pose was the retention of power (Csaky, 2016: 22).

However, Joseph II had to become aware of all this problems when he looked at the
streets of his capital. In the late 18" century Vienna was a city with mixed population.
People from all the provinces of the Habsburg Monarchy, from Germany and from whole
Central Europe, settled in the biggest city in the whole German speaking area looking
there for career, for work in cultural and political environment of the Court, for artistic
success, for new opportunities. Heterogenic inhabitants of Vienna came from Bohemia
and Moravia, from Poland and Hungary, from Silesia, Italy, Greece and Croatia. The
German writer from Berlin Friedrich Nicolai, who in 1781 made a big journey through
Germany, was very surprised and confused about the great number of foreigners living
in Vienna. He wrote: “Vienna has inhabitants from all nations. Foreigners from south
Europe, Italians, Frenchmen and Spaniards, could easily be recognized by their marked
physiognomy and by the colour of their faces. Those who come from the Orient - Turks,
Greeks and Armenians, distinguish themselves even more, through their clothing, their
very marked oriental physiognomy and their serious nature. (...) The Bohemians can
be recognised by their cheerful disposition which is connected with a kind of inno-
cence. Also the Hungarians distinguish themselves favourably. This nation is, as you
know, healthy, tough and well-built” (Puchalski, ed. 2009, 66-67).

In this multilingual and hybrid urban space literature couldn't be the unifying me-
dium of artistic expression. Under these circumstances theatre and music were much
better received. So we can see that the most important artistic medium of josephin-
ian Enlightenment became the music theatre. In the late 18" century Vienna was one
of the most remarkable centres of the European Opera buffa (Hunter/Webster, eds.,
1997). Between 1783 and 1792 there were produced seventy five opere buffe (of which
22 were written for the local theatres). It is in Vienna in the josephinian decade where
Wolfgang Amadeus Mozart lived and worked. Here he created his best known operas:
Die Entfiihrung aus dem Serail (The Abduction from the Seraglio), Le nozze die Figaro,
Don Giovanni, Cosi fan tutte and Die Zauberflote (The Magic Flute). Their librettos were
written in German and in Italian. Le Nozze die Figaro were based on a French play of
Piere de Beamarchais La folle journée ou le Mariage de Figaro. Don Giovanni, on the
other hand, had a recourse to Spanish literary and Italian theatrical tradition. The text
of The Magic Flute is a patchwork which was inspired by various literary sources and
discourses. There is no better artistic example for multiculturalism in Josephinian Vi-
enna that the librettos of the operas of Mozart (Puchalski, 2011: 14). In the chorus Singt
dem grofSen Bassa Lieder from The Abduction from the Seraglio it can be heard in terms
of obvious references to Turkish music. In this context it does not surprise that Mozart
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and da Ponte took in their work a stand for religious tolerance. At the end of the opera
it turns out that the Turkish ruler Bassa Selim, a Muslim, is able to forgive and to act in
the spirit of altruism and brotherly love. He demonstrates his munificence and becomes
in this way a model for a new humanity in power. The music in the chorus Singt dem
grofien Bassa Lieder expresses the idea of religious tolerance without words and without
any rhetorical efforts.
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Turystyka religijna — biznes oparty
na duchowym wymiarze podrézowania

Wstep

Najwieksze religie swiata uznaja pielgrzymowanie za niezmiernie istotny, gleboki
wyraz wiary i praktyke religijng konieczng do osiggniecia doskonaloéci i spelnienia.
W islamie, pielgrzymka do miejsca narodzin Mahometa (hajj*) to, obok $wiadectwa
wiary (szahada), modlitwy (salat), postu (saum) i jalmuzny (zakat), jeden z pieciu naj-
wazniejszych obowigzkow wiernych. Muzulmanie zobligowani nakazem religijnym do
podjecia podrdézy do Mekki, nawiedzajg takze Medyne, Jerozolime, Kairuan (Tunezja),
Larnake (Cypr), Mulay Idris (Maroko) czy Karbale w Iraku (gléwnie szyici). Wspomnia-
na Jerozolima jest najwazniejszg destynacja pielgrzymek réwniez dla wyznawcow juda-
izmu. Pielgrzymuja oni do Domu Ojca - Swigtyni Jerozolimskiej, a konkretnie do tzw.
Sciany Placzu — fragmentu, ktdry zostat po jej zburzeniu blisko 2000 lat temu. Zgodnie
bowiem z tradycja judajska kazdy mezczyzna powinien stana¢ przed Bogiem trzy razy
do roku w tzw. szalosz regalim - trzy $wieta pielgrzymie — czyli w: Pesach, Szawuot i Suk-
kot. Zydzi udaja sie takze do grobéw: kréla Dawida na Syjonie i Racheli w Betlejem oraz
do Hebronu, Safed, Jerycho, na géry: Karmel i Synaj. W czasie jorcajt (rocznice $mierci
cadykow?) odwiedzaja miejsca pochéwku rabinéw i przywédcow duchowych. Wiele
oheli (grobowcow) cadykéw znajduje sie w Polsce, z czego blisko 40 jest systematycznie
odwiedzanych (np. krakowski Kazimierz, Lezajsk, Lublin, Bobowa).

Pielgrzymowanie zajmuje istotne miejsce réwniez w kulcie bogéw: Brahmy, Wisznu
i Siwy, pomimo, ze religia wedyjska (hinduizm) jest przede wszystkim religia ofiarniczg.
Ze wzgledu na podstawowe znaczenie czysto$ci w hinduizmie nawiedzane przez jego wy-
znawcow sg rzeki i sanktuaria potozone blisko nich. Najwazniejszymi miejscami tirthay-
atry — podrézy do $wigtego brodu — s3 Waranasi (dawniej Benares) nad brzegiem Gange-
su, $wiatynie w Tiruchirappali nad rzeka Kaweri i Triweni Sangam w poblizu Allahabadu,
gdzie taczg sie swoj bieg rzeki: Ganges, Jamuna i mityczna, podziemna Saraswati.

Nieco mniej uwagi pielgrzymowaniu poswigca si¢ w religii karman?, nirwany*
i samsary?. Swoje przestrzenie sacrum buddysci wigza z postacig Buddy Saklamuniego

» Hajj is defined as a great pilgrimage - Muslims’ religious obligation to visit Mecca during hajj season.

% Cadyk (hebr. chasid, cadik) - pobozny, wierny Bogu, sprawiedliwy, wypelniajacy wszystkie 613 przyka-
zan micwot (B. Gladys, J. Gérecki, Pielgrzymki chasydow do grobéw cadykéw we wspélczesnej Polsce, Peregrinus
Cracoviensis, Zeszyt nr 16, Krakow 2005, s. 235-252).

¥ Dzialanie, za ktdre czeka nagroda w tym lub przysztym zyciu.

# Kres cierpienia, wygaszenie emocji (zadz, nienawisci, niewiedzy) - tzw. trzech trucizn uznawanych za
kota napedowe samsary.

¥ Samsara — powtdrne narodziny warunkowane doczesnymi uczynkami.
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Religious tourism — business based
on the spiritual aspect of travel

Daria Elzbieta Jaremen (fot. Krzysztof Tecza)

i miejscami: jego narodzin (Kapilawatsu, w nepalskim Tilaurakot), tzw. Przebudzenia
(Bodh Gaja w stanie Bihar, we wschodnich Indiach), pierwszego kazania (Sarnath, nie-
opodal Waranasi w stanie Uttar Prades) oraz $mierci (Kusinagra w poblizu miasta Ka-
sia, Uttar Prades). Do najczgsciej odwiedzanych nalezy Bodh Gaja, do ktdrej corocznie
przybywa ponad 400 tys. osob™.

Chrzescijanstwo (tu uwaga skupiona zostala na katolicyzmie®') przyjmujace, ze zy-
cie ludzkie jest drogg ku zbawieniu i powrotem do Domu Ojca, pielgrzymowaniu na-
daje szczegodlne znaczenie. Pielgrzymka traktowana jest jako forma modlitwy, pokuty,
dzigkczynienie. Pomimo braku nakazu pielgrzymowania (tak jak w islamie), wspoétcze-
sny Kosciot Katolicki traktuje je jako wazne narzedzie nowej ewangelizacji i edukacji
chrzescijanskiej. Uczynienie podrézy do miejsc kultu przez ostatnich trzech papiezy
(Jana Pawla II, Benedykta XV1 i Franciszka) jednym z gléwnych celéw ich pontyfikatow
spotegowalo popularnosé¢ pielgrzymek. Bog jest jak kula, ktérej srodek jest wszedzie,
a obwdd nigdzie (Alan z Lille)*>. Dogmat o wszechobecnosci, niezmierzonosci i nie-

% Wiecej na ten temat w: Religie Swiata, 2007, red. Henri Tincq, Larousse Polska, Wroctaw, p. 315.

1 Protestantyzm jako odtam chrzeScijanstwa, przeciwny idei zastugiwania na zbawienie poprzez rézne
praktyki religijne (np. odpusty, kult relikwii, patnictwo), z wielka ostrozno$cia przyjmuje pielgrzymki jako
wyraz poboznosci. Przeciwny pielgrzymowaniu byt sam Marcin Luter, ktory wobec popularnego w jego cza-
sach kierunku pielgrzymowania — Santiago de Compostela — nawotywat: Nie idzcie tam, nie wiadomo, czy tam
lezy sw. Jakub czy moze jakis zdechly pies (K. Kowalik, 2015, Protestantyzm wobec turystyki pielgrzymko-
wej. Proba wypracowania nowych przestrzeni i form wyrazu dla duchowosci chrzescijanskiej, [w:] Przestrzen
w turystyce — znaczenie i wykorzystanie, red. M. Durydiwka, K. Duda-Gromada, Wydawnictwo Uniwersytetu
Warszawskiego — WGiSR, Warszawa, pp. 103-113.

32 R. Masarczyk, Bog jest niezmierzony (wszechobecny), http://www.katolik.pl (04.06.2017).
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skonczonosci Boga (per praesentia, per potentia, per creatura) powoduje, ze w chrze-
$cijanstwie nie ma jednego czy kilku nielicznych miejsc docelowych pielgrzymowania.
Malzenstwo Lanzi w swej ksigzce pt.: Miejsca swigta chrzescijan. Najstynniejsze sank-
tuaria i pielgrzymki swiata wymienia blisko 70 waznych destynacji pielgrzymowania
katolikow na wszystkich kontynentach. W Azji sg to m.in.: Bazylika Grobu Panskiego
w Jerozolimie (Izrael), Bazylika Santo Nino w Cebo (Filipiny), Bazylika Matki Bozej Do-
brego Zdrowia w Velankanni (Indie); w Afryce — Nowa Jerozolima (Lalibeli), w Amery-
ce Potudniowej — Bazylika Matki Bozej w Aparicida (Brazylia), Sanktuarium Sw. Rozy
w Limie (Peru), w Ameryce Péinocnej — Bazylika Matki Bozej w Guadalupe (Meksyk),
Oratorium Sw. J6zefa w Montrealu (Kanada) oraz w Europie — Santiago de Composte-
la (Hiszpania), Fatima (Portugalia), Lourdes (Francja), Monte SantAngelo (Wlochy)
czy sanktuarium Matki Krélowej Pokoju w Medziugorje (Boénia i Hercegowina). Wiele
miejsc kultu taczy rézne religie $wiata, jak np. wspominana tu kilkukrotnie juz Jerozo-
lima czy Gory Karmel w Izraelu - $wiete dla wyznawcow judaizmu, chrzescijanstwa,
islamu, dla bahaitéw, a takze w przeszlosci starozytnych czcicieli Baala i Zeusa.

Podrézowanie do locus sacer (miejsc uznawanych przez wyznawcow okreslonej reli-
gii za $wigte) siega poczatku znanej nam historii czlowieka. Stabos¢ ludzka, niepewnos¢
jutra, nieuchronnoé¢ ziemskiego konca, niewiedza co po zyciu, od zawsze sktaniaty go
do podejmowania — zaréwno wewnetrznych (w glebi swojego umystu), jak zewnetrz-
nych (w otoczeniu) — poszukiwan odpowiedzi na egzystencjonalne pytania. Szukajac
prawdy czlowiek czesto udawaje sie w droge, w nadziei spotkania z wszechwiedzacym
Bogiem. Nalezy jednak zauwazy¢, iz poza tym transcendentnym motywem, pielgrzy-
mowanie ma réwniez wymiar organizacyjny i ekonomiczny. Muszg oni do tych miejsc
dojechac, gdzies spa¢, co$ jes¢. Pragng nie tylko przywozi¢ do domu wspomnienia, ale
réwniez pamiatki. Zglaszajg zatem zapotrzebowanie na ustugi i produkty turystycz-
ne i tu wkracza sfera biznesu, ktéra swymi marketingowymi dzialaniami dodatkowo
wzmaga popyt na pielgrzymowanie, jednoczesnie przeksztalcajac jego charakter z §cisle
religijnego w religijno-poznawczo-kulturowy.

Turystyka religijna - istota i cechy

Wokot kategorii turystyki religijnej panuje wiele zamieszania, a jej definiowanie
nastrecza niemale trudnosci. Pomimo tego, powszechnos¢ stosowania pojecia dowodzi
wagi zjawiska. O jego randze §wiadczg statystyki ruchu turystycznego, ktére wskazuja
jednoznacznie, ze cel religijny realizowany jest jako gtéwny lub towarzyszacy motyw
w przypadku az czwartej czgsci miedzynarodowych podrdzy turystycznych. Dzialania
Swiatowej Organizacji Turystyki (UNWTO) w ostatnim czasie potwierdzaja rosnace
zainteresowanie branzy turystycznej turystyka religijng. W 2014 roku pod egida tejze
organizacji odbyl si¢ w Santiago de Compostela pierwszy miedzynarodowy kongres®
poruszajacy problematyke motywow religijnych w podrézowaniu. Jego uczestnicy

3 The First UNWTO International Congress on Tourism and Pilgrimages, Santiago de Compostela, Sep-
tember 2014.
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zdecydowanie podkredlili, ze turystyka religijna i pielgrzymki s3 waznym narzedziem
ochrony débr dziedzictwa kulturowego, a takze maja swoéj znaczacy wklad do zréwno-
wazonego rozwoju turystyki. Przyczyniaja si¢ m.in. do tworzenia miejsc pracy, rozwoju
lokalnej gospodarki, rzemiosta i kultury, a takze sprzyjaja wzrostowi dochodéw i pozio-
mu zycia ludnosci na obszarach czgsto ubogich ekonomicznie, lecz bogatych w miejsca
$wiete. Nie bez znaczenia jest réwniez pojednawcza i integracyjna rola turystyki religij-
nej, ktora nazywa si¢ agentem pokoju*’. Majac na uwadze ten ostatni argument urucho-
miono A Network of Religious Tourism — migdzynarodows sie¢ wymiany do$wiadczen
w zakresie badan, szkolen, marketingu i zarzadzania szlakami pielgrzymkowymi®*.
Wyjasniajgc termin turystyka religijna, wiekszo$¢ autoréw definicji pojecia odwo-
tuje si¢ do dwoch innych kategorii, tj.: pielgrzymki i turystyki. Pielgrzymka zwie si¢ naj-
czesciej podréz podejmowang przez wyznawcow okreslonej religii z pobudek czysto re-
ligijnych do miejsc uwazanych za $wigte ze wzgledu na szczegélne dzialanie w nich Boga
lub boéstwa, aby tam spelnia¢ okreslone akty religijnej poboznosci i pokuty?. Pielgrzy-
mowanie jest wiec aktem $cisle religijnym?, a na dodatek bardzo starg i trwalg prakty-
ka religijng®®. Termin turystyka oznacza natomiast 0go! czynnosci realizowanych przez
osoby udajace si¢ w podroz do miejsc docelowych znajdujacych sie poza ich codzien-
nych otoczeniem, trwajacg krdcej niz rok, podejmowang w kazdym celu (osobistym i/
lub stuzbowym), wylaczajac zatrudnienie przez podmiot bedacy rezydentem w miejscu
odwiedzin. Wsrdd celéw osobistych podrozy turystycznych UNWTO wymienia m.in.:
religie i pielgrzymki. W kontekscie tej definicji kazda pielgrzymke zaliczy¢ nalezy do
turystyki. Jest ona bowiem rodzajem wyjazdu poza codzienne miejsce zamieszkania
w konkretnym celu, nie zwigzanym z podjeciem stalej pracy zarobkowej w miejscu od-
wiedzanym. W przypadku pielgrzymek motyw i miejsce docelowe podrézy ma cha-
rakter gtéwnie konfesyjny, natomiast w odniesieniu do turystyki przestanki i kierun-
ki podrézowania moga by¢ bardzo rozmaite, w tym réwniez wyznaniowe. Do miejsc
szczegblnych i u§wieconych, obok typowych pielgrzymow, docieraja réwniez zwyczajni
tury$ci motywowani pobudkami czysto poznawczymi, kierowani zwyklg ciekawoscia,
a nie checig duchowej bliskosci z sacrum. Tego typu turystéw kwalifikuje si¢ do seg-
mentu tzw. turystyki kulturowej, obejmujacej podrdze w celu poznawania materialnych
i duchowych elementéw dziedzictwa kulturowego ludzkosci, wéréd ktérych szczegolne

3 Religious tourism is a key agent of peace. It is a transformative force that breaks down cultural bar-
riers and builds bridges between people, communities and nations. Leveraging the growing interest in religious
tourism is crucial in building cultural dialogue, mutual understanding and peace — T. Rifai, Secretary-General,
UNWTO (4 Network of Religious Tourism, Project Brief, UNWTO 2014, p. 1).

A Network of Religious Tourism, Project Brief, UNWTO 2014, sp 2.

3¢ A. Jackowski, I. Soljan, 2007, Pielgrzymki jako przejaw solidarnosci miedzyludzkiej, Peregrinus Craco-
viensis, Zeszyt nr 18, Krakow, pp. 13-27.

7 T. Duda, 2016, Ksztattowanie si¢ przestrzeni wspolczesnej turystyki religijnej na obszarach marginalnych
(w oddaleniu od znaczgcych centréw religijnych i wielkich szlakow pielgrzymkowych) na przykladzie Pomorza
Zachodniego, [w:] Kultura i turystyka. Sacrum i profanum, red. ]. Mokras-Grabowska, J. Latosinska, Regionalna
Organizacja Turystyczna Wojewddztwa Lodzkiego, £6dz, pp. 119-136.

# 1. Wyszowska, T. Jedrysiak, 2016, Pielgrzymowanie w réznych religiach swiata - cele i motywy, [w:] Kul-
tura i turystyka. Sacrum i profanum, red. J. Mokras-Grabowska, J. Latosifiska, Regionalna Organizacja Tury-
styczna Wojewddztwa Lodzkiego, Lodz, pp. 11-37.
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miejsce zajmujg osrodki pielgrzymkowe, centra wyznaniowe, zabytki sakralne i wyda-
rzenia religijne. Turystyke religijng znawcy problemu umiejscawiaja natomiast gdzies
pomiedzy pielgrzymowaniem a turystyka kulturowa (schemat). Jej uczestnicy moty-
wowani s3 jednoczesnie duchowymi potrzebami w sferze wiary, wypetniania rytuatéw
religijnych, modlitwy, przemiany wewnetrznej i pobudkami czysto $wieckimi - zacie-
kawieniem, pragnieniem zglebiania wiedzy, doznaniami estetycznymi.

oW R E & Z ¥ K A

P i TURYSTYKA TURYSTYKA
RELIGITNA KULTUROWA
Motyw religijny Motyw Motyw poznawczy

religiino-poznawczy
Sgcrum —m—ma—m—m——————————r—. Profenum

Osobo Osobo wierzgca
wierzqca —— | niewierzgca

Absolut @ —m—m—————————. Wiedzao
Poswiecenie —————————r——_ Przyjemnosc
Religla =————> B8 i 2z n e 5

Relacje pielgrzymka - turystyka religijna - turystyka kulturowa — turystyka.
Zrédto: opracowanie wilasne

Podsumowujac, wielu badaczy w obszarze socjologii, psychologii i ekonomiki tu-
rystyki zauwaza silne zwiazki miedzy pielgrzymowaniem a wyjazdami turystycznymi,
religig a turystyka (Smith 1992, Vukoni¢ 1996, Stausberg 2011, Jafari & Scott, 2014%).

Znaczenie gospodarcze turystyki religijnej

Turystyka religijna jest jednym z najszybciej rosngcych segmentéw przemystu tury-
stycznego. Szacuje si¢, Ze corocznie na $wiecie odbywa sie okoto 600 mln turystycznych
podrézy motywowanych celami religijnymi*’, a okoto 215 mln z nich mozna nazwaé
pielgrzymkami*'. Najczesciej odwiedzanymi przez pielgrzyméw panstwami sa Izrael,
Wrtochy i Arabia Saudyjska. The Western Wall w Jerozolimie jest celem dla ok. 8 min
0s6b rocznie, a najpopularniejsze $wigtynie §wiata wedyjskiego Tirupati i Saranam Ay-
yappan goszczg co roku nawet po 30 mln odwiedzajacych*2. Sposréd 200 mln patnikow
chrzescijanskich ok. 40% wedruje do 20 najwazniejszych centréw patniczych, w tym
do Guadalupe (20 mln), Rzymu (12 mln), Lourdes (8 mln), San Giovanni Rotondo

¥ V. Smith, 1992, The quest in guest, Annals of Tourism Research, Vol. 19, pp. 1-17; B. Vukonic, 1996,
Tourism and Religion, Elsevier Science Ltd, Oxford; M. Stausberg, 2011, Religion and tourism: crossroads, des-
tinations and encounters. London and New York, Routledge; J. Jafari, N. Scott, 2014, Muslim world and its tour-
isms, Annals of Tourism Research, Vol. 44, pp. 1-19.

" Tourism can protect and promote religious heritage, 2014, Press release UNWTO, http://media.unwto.
org (05.06.2017).

U Pilgrim numbers, http://www.arcworld.org/projects.asp?projectID=500 (11.06.2017).

2 Pilgrim numbers, http://www.arcworld.org/projects.asp?projectID=500 (11.06.2017).
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(7 mln), Fatimy (5 mln) i na Jasng Gore (4 mln)*. Polacy stanowig obecnie okoto 5%
wszystkich pielgrzymujacych chrzescijan na $wiecie i ponad 20% w Europie*. W 2016
roku w Fatimie byli czwarta w kolejnosci nacja pielgrzymow przyjezdzajacych w zorga-
nizowanych grupach (11 395 patnikéw/ podrézujacych w 273 grupach), po Portugal-
czykach (568 319/1688), Hiszpanach (32 387/505) i Wlochach (13 299/359)*. Corocz-
nie pielgrzymuje okoto 5-7 mln Polakéw*.

Te ogromne rzesze ludzi podrézujacych do miejsc $wietych, oprécz potrzeb du-
chowych, zglaszaja rowniez potrzeby bytowe (schronienie, bezpieczenstwo, wypoczy-
nek, wyzywienie, transport). Précz modlitwy chca réwniez uczestniczy¢ w wypoczynku
i rekreacji (np. plazowa¢, korzysta¢ z zabiegéw SPA) oraz w $wieckich wydarzeniach
kulturalno-rozrywkowych. Wokét miejsc §wietych rozwija si¢ wiec infrastruktura tu-
rystyczna i oferta kulturalna. Powstajg hotele, restauracje, zaklady ustugowe, miejsca
targowe, galerie, wystawy, muzea, festiwale, koncerty. Geneza wielu destynacji piel-
grzymkowych potwierdza, ze zazwyczaj to wlasnie ruch pielgrzymkowy zapoczatkowu-
je rozwdj przemyslu turystycznego w danej przestrzeni, przyczyniajac si¢ rowniez do
rozwoju przedsigbiorczo$ci lokalnej, w tym gléwnie handlu i ustug. Rozrasta sie takze
infrastruktura spoleczna i techniczna, w tym drogowa. Tworzone miejsca pracy przy
obstudze turystéw przyciagaja nowych mieszkancéw powodujac wzrost liczby ludno-
$ci 1 rozwdj miejscowosci. Przeobrazenia dotykaja réwniez krajobrazu, zmieniajac go
z sielskiego w miejski, z bezludnego i spokojnego w peten ludzi i ludzkiego gwaru, z tra-
dycyjnego w nowoczesny. Takim przemianom podlegata m.in. Fatima (niewielka wies,
ktéra w 60 lat po objawieniach maryjnych uzyskata prawa miejskie, obecnie ma ponad
11,5 tys. mieszkancoéw?, a jedynie w sanktuarium zatrudnionych jest na stale 312 os6b
i 431 wolontariuszy**), Lourdes (w czasie objawien w 1858 roku byl czterotysiecznym
miasteczkiem®, obecnie mieszka tu ponad 15 tys. 0séb, a wigkszg liczbg hoteli®® we
Francji moze pochwali¢ si¢ jedynie Paryz), podobnie byto w przypadku Medziugorje,
ktére w ciggu 30 lat podwoilo liczbe mieszkancéw (1981 r. — ok. 2,5 tys. 0sob, w 2011
— blisko 5 tys. 0s6b™).

Ciekawym przykladem przeobrazen ekonomicznych, urbanistycznych, ale réwniez
spotecznych pod wplywem ruchu pielgrzymkowego jest Mekka. W 1930 roku Meczet
Wielki i plac wokoét mogt pomiescic 48 tys. pielgrzymow, obecnie 1,5 mln, a w najbliz-
szych latach jego pojemnos¢ zostanie powigkszona o kolejne 700 tys. do 2,2 mIn oséb.
Wedlug danych gromadzonych od niemal pig¢édziesigciu lat przez General Authority
for Statistics of Kingdom of Saudi Arabia liczba uczestnikéw tzw. pielgrzymki wigkszej

43

Pilgrim numbers, http://www.arcworld.org/projects.asp?projectID=500 (11.06.2017).

L. Drywa, Pielgrzymkowy obraz swiata, https://www.przewodnik-katolicki.pl (03.06.2017).
4 FATIMA 2016, http://www.papa2017.fatima.pt/en/pages/fatima-2016 (08.06.2017).

L. Drywa, Pielgrzymkowy obraz swiata, https://www.przewodnik-katolicki.pl (03.06.2017).
¥ http://www.jf.fatima.pt (07.06.2017).

8 FATIMA 2016, http://www.papa2017.fatima.pt/en/pages/fatima-2016 (08.06.2017).

# 1. Sofjan, 2005, Fenomen Lourdes. Geografia i sacrum, tom 2, IGiGP UJ, Krakow, s. 431-439.
% W Lourdes jest 189 hoteli.

3! http://kosciol.wiara.pl, 07.06.2017.
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hajj z roku na rok wrasta. W okresie 2009-2016 wielko$¢ ta oscylowata wokét 2-3 mln
patnikéw, w tym 1,3-1,8 mln 0s6b z zagranicy®” (w latach 50. Mekke odwiedzalo rocznie
okoto 100 tys. os6b>*). W 2014 roku goscie Allaha** zostawili w Kingdom of Saudi Arabia
(KSA) 18,2 mld USD, wnoszac tym samym prawie 3% wklad do saudyjskiego produk-
tu krajowego brutto®. Od 2009 roku przychody z turystyki religijnej podwoily sie, na
co z pewnoscia mialy wplyw udogodnienia w podrézach na dlugie dystanse (tanszy,
szybszy, bezpieczniejszy transport), wzrost dochodéw potencjalnych pielgrzymoéw, ak-
tywno$¢ marketingowa biur podrdzy oferujacych pakiety turystyczne hajj (hajj tourist
packages), a takze dzialania rzadu saudyjskiego, ktory uczynil z pielgrzymek zrédlo
istotnych dochodéw kraju i have adopted the concept of pay to pray* instead free of
charge pilgrimages to Mecca. Od pielgrzymoéw i organizatorédw turystyki hajj (hajj to-
uroperators and travel agents) pobierane s3 rézne oplaty, m.in.: oplaty za przydzielenie
biurom podrézy limitéw osob, ktéorym mogg one w danym roku zorganizowac podréz
do Mekki oraz optaty wizowe pobierane od zagranicznych uczestnikéw hajj. In 2016
hajj visa cost increased to 2000 Saudi Riyals (530-550 USD) for all first-time pilgrims
coming for either hajj or umrah”. Przykladowo wyznawca islamu ze Stanéw Zjednoc-
zonych, oprocz ceny hajj tourist package uzaleznionej od dlugosci pobytu i standardu
ustug, zaptaci dodatkowo okoto 1100-1300 USD, w tym 300 USD hajj fee, 170 USD
Qurbani (animal offering) fee, 75 USD for each documents and upload charges and
hajj visa fee’. Ceny zorganizowanych pielgrzymek hajj nie naleza do najtaniszych®, tym
bardziej, ze liczba biur podrdzy majacych pozwolenie na ich organizowanie limitowana
jest przez the Ministry of Hajj, co zdecydowanie ogranicza konkurencje¢ na rynku i ma
wplyw na ceny. Dodatkowym czynnikiem cenotwoérczym sg ustalone przez rzad sau-
dyjski limity pielgrzyméw mogacych odwiedzi¢ Mekke w dniach 8th-12(13)th Zil hajj
month (1000 oséb na 1 mIn muzutmanéw w danym kraju®), co z kolei wydtuza kolejke
oczekujacych na obowigzkowa pielgrzymke (nawet do 12 lat w Indonezji®'), czyniac

> Hajj statistics1437H (2016), 2016, GAS, KSA, p. 11.

3 S.M. Ladki, R.A. Mazeh, 2017, Comparative Pricing Analysis of Mecca’s Religious Tourism, International
Journal of Religious Tourism and Pilgrimage, Vol. 5, Iss. 1, Article 4, pp. 20-28, za R. Bianchi, 2004, Guests of
God: Pilgrimage and Politic in the Islamic World. Oxford.

> Tradycyjna nazwa pielgrzyméw do Mekki i Medyny.

> Travel & Tourism. Economic impacts 2015 Saudi Arabia, 2015, WTTC, p. 7.

¢ M. Shackley, 2001, Managing Sacred Sites: Service Provision and Visitor’s Experience, London, S. Wood-
ward, 2004, Faith and Tourism: Planning Tourism in Relation to Places of Worship, Tourism and Hospitality Plan-
ning & Development, Vol. 1, No. 2, s. 173-186.

7 Umrah is defined as the non-obligatory small pilgrimage to Mecca that the Muslims can perform
throughout the whole year.

%8 http://hajjpackageusa.com/tour/10-days-express-package-madinah (12.06.2017).

** Hilal Hajj & Umrah Travel Inc. proponuje Amerykanom pakiety hajj za 4 395 - 9 295 USD (http://
hajjpackageusa.com, 12.06.2017). A badania przeprowadzone przez S.M. Ladki i R.A Mazeh wskazuja, ze naj-
tansze pielgrzymki do Mekki sg z Libanu i kosztuja 2 500 USD, a najdrozsze 68 073 USD z Dubaju (S.M. Ladki,
R.A. Mazeh, 2017, Comparative Pricing Analysis of Mecca’s Religious Tourism, International Journal of Religious
Tourism and Pilgrimage, Vol. 5, Iss. 1, Article 4, pp. 20-28).

% Przykladowo 168 tys. 0séb z Indonezji, 143 tys. z Pakistanu i 126 tys. z Indii, 1,2 tys. z Kataru i 4,9 tys.
z Dubaju.

¢! Ladki, R.A. Mazeh, 2017, Comparative Pricing Analysis of Meccas Religious Tourism, International
Journal of Religious Tourism and Pilgrimage, Vol. 5, Iss. 1, Article 4, pp. 20-28.
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hajj dobrem rzadkim i uzasadniajac wysokie ceny hajj tourism package. Ze wzgledu
na obligatoryjno$¢ pielgrzymki, uczestnicza w niej zaréwno bardzo bogaci, jak i biedni
muzulmanie. W ich obstudze jest zatem miejsce dla przedsigbiorstw turystycznych ofe-
rujacych bardzo luksusowe produkty turystyczne (e.g. the posh hotel chains) i skromne
ustugi (guest rooms). Pielgrzymbka jest nie tylko dobrym biznesem dla KSA, ale rowniez
dla krajow wysytajacych pielgrzymow (e.g. Ladki & Mazeh estimate that the Hajj busi-
ness in Indonesia contributes about $600 million per year to the nation’s economy*?).
Wracajac do pielgrzymek w chrzedcijanstwie, ich odmienny charakter, a przede
wszystkim niezaleznos¢ od decyzji panstwowych, dobrowolno$¢ i ogromna wielos¢ lo-
cus sacer (jedynie w Polsce jest okoto 500 nawiedzanych sanktuariéw, z czego 6 o za-
siegu miedzynarodowym, 25 krajowym i 135 regionalnym), a takze bardziej swobodny
stosunek chrzescijan do wlasnej religii, decyduja réwniez o pewnej specyfice biznesu
turystycznego zaangazowanego do obstugi pielgrzymow. Analiza tresci wielu artykulow
poruszajacych problematyke turystyki religijnej chrzeécijan oraz wlasne doswiadczenie
jako czynnego uczestnika zorganizowanych pielgrzymek w Polsce i Europie, a takze
prowadzona w ich czasie obserwacja i bezposrednie rozmowy z polskimi pielgrzyma-

mi oraz przedstawicielami pielgrzymkowych biur turystycznych, pozwolily wyciagnaé

kilka interesujacych wnioskéw dotyczacych uczestnikéw i organizatoréw tej formy tu-

rystyki. Jesli chodzi o pielgrzyméw Polakdw, to:

« uczestnikami zorganizowanej turystyki pielgrzymkowej sa gtéwnie kobiety w wieku
powyzej 35 lat, z wyksztalceniem $rednim i pracujace, nalezy jednak zwroci¢ uwage,
ze istotng cze$¢ osdb stanowia kobiety w wieku emerytalnym,

o uczestnicy pielgrzymek reprezentuja rézne grupy pod wzgledem poziomu zamoz-
nosci, dominujg jednak osoby $redniozamozne, cho¢ mozna spotka¢ réwniez piel-
grzymow o niskim budzecie, ktérzy dla udzialu w pielgrzymce muszg oszczedzaé
odmawiajac sobie innych wydatkow,

« profile pielgrzymoéw i motywy pielgrzymowania réznig sie¢ w zaleznosci od tego czy
podréz odbywa sie w kraju, czy jest to wyjazd zagraniczny, mozna nawet zaryzyko-
wac teze, ze wyjezdzajacy za granice bardziej kieruja si¢ celami towarzysko-wypo-
czynkowo-poznawczo-religijnymi, niz czysto religijnymi, z tego wzgledu uczestniczy
w nich wiecej par malzenskich ora grup przyjaciot,

« zauwaza sie, ze dla pielgrzymdw, na réwni wazne lub nawet wazniejsze, obok spotka-
nia z transcendentnym absolutem®, sg cele pozareligijne (np. kapiel w Morzu Mar-
twym, zakupy wyroboéw jubilerskich, nauka tancéw ludowych).

Jesli chodzi natomiast o organizacje podrdzy oraz podmioty obstugujace pielgrzy-
mow mozna zaobserwowac nastepujace prawidlowosci:

« inicjatorami i organizatorami pielgrzymek sg zazwyczaj ksi¢za, parafianie i organi-
zacje wyznaniowe, wspierani bardzo czesto przez biura podrézy, ktére zgodnie z ich

2 S.M. Ladki, R.A. Mazeh, 2017, Comparative Pricing Analysis of Mecca’s Religious Tourism, International
Journal of Religious Tourism and Pilgrimage, Vol. 5, Iss. 1, Article 4, pp. 20-28.

5 A. Maron, 2010, Turysta a pielgrzym - réznice motywacji poznawczej, [w:] Turystyka religijna, (red.)
Z. Kroplewski, A. Panasiuk, Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu Szczecinskiego, Szczecin, pp. 69-76.
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wymaganiami przygotowuja zindywidualizowane, dostosowane do konkretnych po-
trzeb, uwypuklajace czynnik sacrum, programy pielgrzymek,

« z tego wzgledu, ze pielgrzymki maja, w przeciwienstwie do ofert masowej turystyki
wypoczynkowej czy kulturowej, zazwyczaj charakter niestandardowy, niepowtarzal-
ny, ta forma turystyki nie sg zainteresowani touroperatorzy nastawieni na osiaganie
efektow skali wynikajacych z masowej sprzedazy (pielgrzymek nie majg wiec w swo-
jej ofercie najwieksze biura turystyczne w Polsce np. Itaka, Rainbow Tour, Grecos),
z tego powodu obstuga ruchu pielgrzymkowego jest szansa dla niewielkich, wyspe-
cjalizowanych touroperatoréw (w kraju takich biur jest okoto 50), wiele z nich pro-
wadzonych jest przez osoby koscielne (np. zakony),

o ze wzgledu na brak efektow skali, ceny pielgrzymek nie naleza do najnizszych,
a w przypadku wyjazdéw zagranicznych, w celu ograniczenia ryzyka walutowego
organizatordw pielgrzymek i przerzucenia go na pielgrzymow, oplaty pobierane sg
przynajmniej cze$ciowo w euro lub dolarach amerykanskich,

o chcac skalkulowa¢ catkowita cene pielgrzymki na akceptowalnym przez odbiorcow
poziomie, biura podroézy poszukuja zazwyczaj najtanszych dostawcéw ustug trans-
portowych, noclegowych, gastronomicznych, rozwdj turystyki pielgrzymkowe;j jest
zatem szansg dla nizszej klasy hoteli lub niekategoryzowanych obiektow noclegowych
(np. domoéw wycieczkowych, domdw pielgrzyma), malych firm transportowych czy
mniej luksusowych restauracji, ktore oferuja nizsze ceny ustug, jest to czgsto powo-
dem gorszej relacji ceny do jakosci niz w przypadku typowych pakietéw turystyki
kulturowej,

 zostawiane na trasie pielgrzymowania przez pielgrzyméw wolne datki (ofiary)
w miejscach odprawiania praktyk religijnych sg czesto waznym zrédtem finansowa-
nia klasztorow, kosciotéw, kaplic.

Podjete na potrzeby artykulu studia literaturowe i badania wtasne pozwalajg stwier-
dzi¢, ze wspdlczesne pielgrzymowanie zmienia swoje oblicze. Nastepuje sekularyzacja
zjawiska. Pielgrzymi stajg si¢ bardziej turystami niz patnikami. Dla wielu z nich waz-
niejsze niz doznania duchowe sa wygoda (klimatyzowany autobus, pokoje z widokiem
czy dobre jedzenie), zaliczane atrakcje turystyczne oraz przesytane do znajomych liczne
selfies. Dzieje sie tak nie tylko za sprawg zmian kulturowych i postepu techniczno-tech-
nologicznego, ale réwniez pod wplywem marketingu podmiotéw turystycznych trak-
tujacych pielgrzymowanie jako istotny segment rynku turystycznego i zrédio poten-
cjalnych przychoddéw. Branza turystyczna i jej dzialania czynig bardzo realng prognoze
podwojenia liczby podroézy religijnych do 2020 roku. Na zakonczenie jednak rodzi si¢
jedno pytanie: czy w ostatecznym rozrachunku nie zatracimy sensu pielgrzymowania
i autentycznosci doznan pielgrzymow?
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0d ignorancji do tolerancji — kultura matych krokow

Dywagacje w ramach miedzynarodowego seminarium naukowego
»lolerancja a rozmowa kultur”

w dniach 23-24 czerwca na kampusie KPSW

Ponizej zamieszczony tekst nawigzuje do przypadajacego w tym roku (2017) jubi-
leuszu 500-lecia reformacji, przedstawiajac zawiloéci problematyki tolerancyjnego prze-
zywania religii oraz poszukiwania drég porozumienia i zrozumienia migdzy kulturami.
Pojecie tolerancji jest tu przedstawione jako nie do konca tatwy schemat myslowy, co do
ktorego wsrdd niemieckich ewangelikow istnieje mocne zobowigzanie, by ten wlasnie
schemat realizowa¢ w otoczeniu socjalnym. Wiele uwagi poswigca sie tutaj takze, obecnie
w duzej mierze zagmatwanemu, problemowi migracji, a co za tym idzie takze potrzebie
integracji uchodzcéw. Waznym elementem tej narracji sa $cierajace si¢ ze sobg poglady -
tych, ktdrzy te migracje wspieraja i tych, ktorzy sg jej zdecydowanie przeciwni.

Von Ignoranz zu Toleranz — die Kultur der kleinen Schritte

Von Ignoranz zu Toleranz - die Kultur der kleinen Schritte
Eine Betrachtung im Rahmen des internationalen wissenschaftlichen Seminars
»loleranz und das Gesprich der Kulturen”
am 23./24. Juni 2017 in der KPSW

2017 ist das Jahr, in dem wir 500 Jahre Reformation feiern. Innerhalb der Evange-
lischen Kirche in Deutschland wurden die vorhergehenden 10 Jahre auch ,,Reforma-
tions-Dekade® genannt. Jedes Jahr dieser Dekade war einem speziellen, mit der Refor-
mation verbundenen Thema gewidmet, z. B. Reformation und die Bibel, Reformation
und Bildung, Reformation und Musik.

Der thematische Schwerpunkt im Jahr 2013 lautete ,Reformation und Toleranz®
Wir in der Evangelischen Kirche in Deutschland lernten in diesem Jahr sehr viel iiber
den Begrift ,Toleranz®, seine Entstehung und Bedeutung, seine Entfaltung in den auf
die Reformation folgenden Jahrhunderten, genossen interessante Vortrage zum Thema
und nahmen an entsprechenden Workshops und Seminaren teil.

Alles in allem bewegten wir uns dabei auf einem hohen intellektuellen und abs-
trakt-akademischen Niveau und vergewisserten uns, dass wir eine grofle Anstrengung
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unternommen hatten, um den Gedanken der Toleranz wenigstens unter uns Evangeli-
schen in Deutschland zu starken und zu befestigen.

Und dann kam das Jahr 2015 und mit ihm Tausende und Abertausende von Fliich-
tlingen und Migranten. Und plétzlich waren wir konfrontiert mit der Herausforderung,
Toleranz zu iiben, insbesondere Toleranz in Angelegenheiten der Religion und Kultur.
Die Toleranzbandbreite bewegte sich innerhalb Deutschlands zwischen Null-Toleranz
und Ja, wir schaffen das.

Sehr schnell war allerdings auch vollkommen klar, egal wie tolerant jemand anson-
sten ganz personlich ist, dann, wenn er sich plétzlich mit einer grofien Menschenmenge
konfrontiert sieht, und er sich dieser (noch) nicht gewachsen fiihlt, entwickelt er Angste
und neigt zu Uberreaktionen.

Bereits vor einigen Jahren hatten Forscher der renommierten amerikanischen Uni-
versitaten Harvard und MIT einen ,,Social Progress Index“ (SPI) entwickelt, mit dessen
Hilfe jéhrlich der soziale Fortschritt in 128 Landern festgestellt wird, auch unter Be-
riicksichtigung der Toleranz gegeniiber Minderheiten.

Wihrend Deutschland sich in 2017 gegeniiber 2016 insgesamt um 2 Pldtze auf
Rang 13 verbesserte, ist auffillig, dass es in der Kategorie Toleranz mit Rang 17 vergle-
ichsweise schlecht abschneidet. Das Jahr 2015 und seine Folgen haben ihre Spuren hin-
terlassen. Auch ansonsten offene, tolerante Menschen entwickelten Abwehrreaktionen,
oft auch ohne negative eigene Erfahrungen.

Dieses Phanomen ist bis zu einem gewissen Grad vergleichbar mit einem medizi-
nischen Phanomen, dem der allergischen Reaktion.

Wenn jemand z. B. die Neigung zur allergischen Reaktion z. B. auf Gréser hat, wird
ein Gras in einem Blumenstrauf8 noch keine Reaktion auslésen. Geht er aber iiber eine
Wiese mit blithenden Grisern, ist er Mengen von Pollen ausgesetzt, die sein Korper als
Fremdkorper oder Feinde wahrnimmt, und auf die er heftig z. B. mit Heuschnupfen
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oder Ausschlag reagiert. Ebenso kann auch plétzlich auf etwas tiberreagiert werden, das
der Korper bis dato toleriert hat.

Was kann man tun gegen solche ,,Uberreaktionen“? Was machen verantwortungs-
bewusste Arzte in solchen Féllen? Sie testen den Patienten, sie stellen Fragen, forschen
nach Ursachen, sammeln eine Fiille von Fakten, um daraus ihre Schliisse ziehen zu
konnen. Haufig raten sie dann als Behandlung zu einer Desensibilisierung, bei der dem
Korper dhnlich wie beim Impfen in geringer Dosis der ,,Allergieausloser zugefiihrt
wird, und der Kérper ,lernt, diesen ,,Feind“ zu akzeptieren, zu tolerieren.

Um zu dieser physischen Toleranz zu gelangen, ist der 1. Schritt mithilfe von Fak-
ten, Erkenntnissen einen soliden Wissensstand zu erreichen.

Was fiir die Losung des medizinischen Problems gilt, sollte im {ibertragenen Sinne
auch fiir die Losung der mentalen und emotionalen Toleranzfrage gelten. Anders aus-
gedriickt: Viel zu wissen hilft!

Im Rahmen eines kleinen Forschungsprojektes mit Jugendlichen, das wir vor eini-
gen Jahren mit deutschen und polnischen Jugendlichen durchfiithrten, und das sich
mit der Geschichte der evangelischen Kirche in Niederschlesien und u. a. auch mit der
»schlesischen Toleranz® befasste, lielen wir die Jugendlichen anonym aufschreiben,
was sie fiir typisch deutsch und was fiir typisch polnisch hielten, ebenso auch was fiir
typisch evangelisch, was fiir typisch katholisch. In der Auswertung zeigte sich, dass
die Jugendlichen, samtlich in der gymnasialen Oberstufe, mit Auslandserfahrungen,
Fernseh- und Internetnutzung usw. samtliche Klischees wiederholten wie schon ihre
Eltern.

Wir haben darauthin nicht gegen Vorurteile und Klischees polemisiert, sondern
uns bemiiht, mithilfe von Fakten einen Wissensschatz aufzubauen, der es den jungen
Leuten erlaubt, Klischees und Vorurteile mit soliden Kenntnissen zu hinterfragen, ih-
nen auf den Grund zu gehen, sie ggf. sogar zu widerlegen.

Eine zugegebenermafien sehr pragmatische Herangehensweise, die aber ein gutes
Ergebnis erbracht hat, namlich eine Ausstellung unter dem Titel ,,HeimatKirche — kaum
zu glauben’, in der auch die von Jugendlichen benannten Klischees dargestellt sind und
(erwachsene) Betrachter nicht nur zum Schmunzeln, sondern auch zum Nachdenken
und zu einem eigenen Erkenntnisprozess angeregt werden. Und wir haben der Aus-
stellung ein kleines Wissens-Quiz beigegeben. Wie wir meinten, nicht wirklich schwer.
Aber es ist schon frappierend, wenn man im Gespréch iiber die Fragen/Antworten die
zum Teil doch erstaunlichen Wissensliicken entdecken musste. Aber vielleicht war und
ist unser kleines Quiz der erste kleine Schritt in die richtige Richtung.



ALLEN VIEHMEYER

Schwenkfeldysta Martin John Junior

Slaski pisarz, lekarz i filantrop

Martin John Junior (1624-1707) urodzit si¢ w pewnej protestanckiej wspélnocie
religijnej, zwanej schwenkfeldystami. Przez cale swe dlugie zycie pozostal czlonkiem tej
luzno zorganizowanej grupy religijnej, zamieszkujacej migdzy innymi w dolnoslaskiej
wsi Harpersdorf (Twardocice) i byt przez swych braci w wierze darzony wielka estyma
jako niekwestionowany jej przywodca. Byl praktykujacym medykiem, zdolnym pisa-
rzem, nie wahajacym sie przed podejmowaniem wysoce zréznicowanej problematyki,
a takze filantropem. Ponizszy tekst przedstawia dziatalno$¢ i osiggniecia Martina Johna,
ktére potwierdzajg jego pozycje lidera wérdd generacji $laskich schwenkfeldystow, zy-
jacej na Dolnym Slgsku od korica wojny trzydziestoletniej (1648) az do ugody altransz-
tadzkiej w 1707 roku.

Schwenkfelder Martin John the Younger

Silesian Writer, Doctor, and Philanthropist

Introduction

Martin John the Younger (1624-1707) was born into a Protestant religious commu-
nity called the Schwenkfelders. He was a lifelong member of that loosely organized com-
munity in the Harpersdorf area of Silesia and was looked upon by many Schwenkfelders
as a significant leader. During his long life John played many roles. He was a medical
practitioner, a relatively prolific writer on various topics, and the publisher of a postil,
and a benefactor. The purpose of this text is to introduce the reader to his many activi-
ties and accomplishments, all of which define him as a significant leader among Silesian
Schwenkfelders in the generations between the Thirty Years War ending in 1648 and the
treaty of Altranstadt in 1707.

The Schwenkfelder Movement

The Schwenkfelder religious community in its wide dispersion in German-spe-
aking lands was the spiritual descendant of the Silesian nobleman Caspar Schwenckfeld
von Ossig (ca. 1490-1561), who was a courtier at the royal court of Frederick II (1480-
1547), Duke of Liegnitz. As early as 1518 Schwenckfeld was an extremely enthusiastic
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supporter of Martin Luther’s reform movement. In 1522 he successfully urged Duke
Frederick II to spread Luther’s reforms in his territory. By 1525, however, Schwenckfeld
became estranged from Luther principally over the interpretation of communion and
baptism. Luther was preaching consubstantiation and baptism by water. Schwenckfeld
had a purely spiritual perspective of Protestant belief. He held that the physical bread
and wine in themselves were ineffective; that the Holy Spirit worked a change in man,
gradually removing the barriers between God and man; likewise, that the physical water
of baptism did not cleanse the internal man; it is the Holy Spirit who saved him. In 1526
Schwenckfeld advocated a suspension of communion (Stillstand) until a consensus co-
uld be reached on the interpretation of the ritual. Banished from Silesia in 1529 due to
his religious ideas and activism, Schwenckfeld left Silesia for southwestern Germany.
Nevertheless, Schwenckfeld’s Silesian followers grew in number despite persecution and
severe punishment for their strong criticism of the clergy, lack of church attendance,
and abstinence from communion and baptism.

Martin John the Elder

Martin John the Elder (1530-1594), John the Younger’s grandfather, was born into
a Schwenkfelder family in Kauffung near Goldberg. Almost all of the Information we
have about his life is found in John the Younger’s Short Account of the Schwenkfelders and
a biography authored by Hans Christoph Seibt, a contemporary Schwenkfelder. From
1580 to about 1590 Anton Oelsner and Martin John the Elder were active Schwenkfel-
der spiritual leaders in Goldberg, Lowenberg, Haynau, and the Harpersdorf area. Oel-
sner and John “spoke and wrote against ungodliness and particularly against the misuse
of the sacraments, exhorting the people to desist”

In 1584, when he was 54 years old, John the Elder was expelled from Kauffung. He
settled in Armenruh near Harpersdorf. Although he had been a shoemaker in Kauf-
fung, he became a peasant in Armenruh. Two years later John the Elder was ordered to
stop holding private worship meetings separate from the Church. When he continued
to gather people for worship in secret, he was arrested and placed in the stocks in Ar-
menruh. Eventually he was imprisoned at the Groditzberg castle. He died in 1594.

Martin John the Younger: Biographical Highlights

Martin John the Younger, the focus of this presentation, was born in 1624 in Mittel-
walde, a small town in a territory known as Glatz, located in the southern tip of Lower
Silesia near the Czech Republic. Very little is known about John’s childhood. When he
was four years old, troops were quartered in his family’s home. Two years earlier, in
1622, this territory had fallen under the rule of the Habsburgs, who declared that all
subjects had to become Catholic. To avoid persecution, his family move northward to
the Harpersdorf area. His father George probably taught him to read and write, and he
certainly received a religious education at home. In the preface to his Little Bee Book
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(1684) John mentions that he had become interested in bees and beekeeping when he
was about fourteen years old. His first trade was carpentry and cabinetmaking. After
some time, however, he relinquished that profession and became a medical doctor wi-
thout academic training. Unfortunately there is no mention of how John acquired the
requisite skills for his new profession. Perhaps he was an apprentice to a (Schwenkfel-
der) medical practitioner; perhaps he was self-taught. In any case, he became a very
successful doctor.

During John the Younger’s lifetime there were periodic attempts to convert
Schwenkfelders in Lower Silesia to Catholicism. Many Schwenkfelders, including John,
were imprisoned or otherwise punished. When Duke George Rudolf von Liegnitz-
Wohlau, a protector of Schwenkfelders, died in 1653, a general and severe persecution
of Schwenkfelders took place. Schwenkfelders were complaining about the shameful
lifestyle of the Lutheran pastors and, in Schwenkfelder eyes, their false teachings. At that
time John was put into prison because he had held Schwenkfelder religious meetings.
Balthasar Jiackel and George Heydrich, quasi Schwenkfelder spiritual leaders, were put
in stocks for their disrespect of clergy and non-participation in church attendance and
rituals. In 1658 John, about thirty-four years old, was imprisoned for thirty-six weeks
for defiantly holding religious meetings outside the Church. Soon after being released
from prison at the end of 1658 or the beginning of 1659 persecutions of Schwenkfelders
started to die down. At this time he seems to have been living in Armenruh , but shortly
thereafter he moved to nearby Laubgrund.

Around 1667 John the Younger was corresponding with Christian Hoburg (1607-
1675), a mystic theologian and preacher of a Mennonite church in Hamburg. A small
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number of Schwenkfelders had obtained and read some of Hoburg’s publications and
felt that he was a kindred spirit. The only surviving letter to Hoburg written by John
suggests that he, John, initiated the correspondence in the name of the Schwenkfelder
community in February or March 1668. Hoburg wrote a reply, dated April 10, 1668,
to the entire Schwenkfelder community. In his letters to the Schwenkfelders Hoburg
expresses his enthusiasm for Caspar Schwenckfeld and his writings, especially on the
separation of inner spiritualism and outer religion.

Two years later, at the age of forty-five, John the Younger began a journey of several
months to southern and western areas of the German Empire as well as the Nether-
lands. During this journey he was accompanied by his fiancée Ursula Geif3ler. Hoburg
performed their marriage ceremony once they met him in Latum bei Arnheim. After
John and his wife Ursula left Hoburg, they continued their tour, going to Amsterdam
and then returning to Silesia. Nothing else is known about Ursula, and there is no men-
tion of any children from this marriage. Nor is there any record of her death, but John’s
biographer Seibt states that she died many years before John did, and that he did not
marry again.

After returning home from his extended tour in Germany, Martin John seems to
have settled into a much quieter life. He resided in Laubgrund and was friends with
George Hauptmann (1635-1722) of nearby Lauterseiffen, another physician and an in-
fluential Schwenkfelder spiritual leader. He exchanged numerous letters with Hoburg
and other like-minded spiritualists. He continued his medical practice treating, accor-
ding to Seibt, thousands of people, young and old, rich and poor. Before his death John
had often given a good portion of his money to the poor people where he lived. He also
choose Christoph Hoffmann, father of Balthasar Hoffmann, in Lower Harpersdorf and
Barbara Warmer in Armenruh to distribute his money to poor people there. After his
death all his remaining money was distributed to the poor. He was very concerned abo-
ut all the money he had accumulated, primarily through his medical practice.

Medical Career

John the Younger began his career as a carpenter and cabinetmaker. When he was
about thirty-four years of age, he became unfit for this occupation due to a severe bone
fracture and thus decided to pursue a career in medicine. In a letter to a man by the
name of Roscius, John wrote ca. 1695 that he had taken his concern about a livelihood
to God, “I did not know what I could do in the world, since God had not given me a he-
althy body for hard work, and prayed to God that He lead me wherever He wanted, and
miraculously He brought me to medicine” John seems to have been very skilled and
well respected for his abilities. The only public report about his career appeared in 1706
just a few months before his death, stating that “he was very fortunate in his cures and
became known far and wide”

Around 1680, when John the Younger was about fifty-six years old, he took on
a twelve year old apprentice, Melchior Hiibner, a grandson of his sister and her husband
George Hiibner. The biographer calls Melchior a “Vetter und Pflege Sohn” [relative and
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ward]. Melchior lived in his master’s house for the next thirty years until John the Youn-
ger died in 1707.

While John was a well-known doctor, little information exists about his practice.
Most of what we know comes from secondary sources. Gottlieb Liefermann, for exam-
ple, in his 1713 dissertation on Schwenkfelders, is the only person who calls John “a bo-
tanist and medical practitioner” Abraham Wagner is the only Schwenkfelder to write
about him, however scantily, when he mentions in his tribute to Melchior Hiibner the
master — apprentice relationship between Martin John and Melchior Hiibner. In his
own manuscript medical handbook Wagner makes reference to his use of eight of Joh-
n’s medical preparations: Aperient Mixture, a Draught, Elixir of Property, a Fracture
Plaster, Life Giving Powder, Strong Purgative Powder, Tempering Powder, and White
Cephalic Water. John himself mentions in his Little Bee Book some eight therapies in-
volving honey and wax.

Correspondence

A number of letters by Martin John to prominent radical Pietists at that time are
preserved. Other letters were addressed to fellow Schwenkfelders who had turned to
him with questions about faith and understanding Scriptures.

Radical Protestant correspondents include publisher Johann Georg Gichtel (1638-
1710) in Amsterdam, the Bamberg physician Georg Gellmann, and especially Christian
Hoburg in northern Germany. The fact that Martin John the Younger was among the
more liberal Schwenkfelders can be seen not only in his correspondents beyond the
Schwenkfelder community but also in his reading of books by popular radical writers
such as Jane Leade (1624-1707), Jakob Bohme (1575-1624), and Johann Wilhelm Pe-
tersen (1649-1727. John's attraction to such writers caused much concern among the
more conservative Schwenkfelders in the Harpersdorf area.

Conservative and Liberal Schwenkfelders

Born in the same year - 1687 — both Balthasar Hoffmann and George Weif$ were
young men twenty years of age when John the Younger died in 1707. All three doubtless
knew one another, all coming from the same Harpersdorf area. Moreover, there must
have been a close relationship between John the Younger and Balthasar Hoffmann’s
father Christoph, since John made Christoph a trustee for distributing alms in Harpers-
dorf. Interestingly, John the Younger is hardly mentioned in Balthasar Hoffmann’s wri-
tings, and in a letter written possibly to Abraham Wagner in 1732, George Weif$ wrote
about the estrangement between Martin John and some Schwenkfelders, assumedly
caused by his liberalism. “When there was no contact between him [Martin John] and
us, he immersed himself in correspondence with various foreign friends so as to have
Christian and like communication; a call went out from there as if a flare went up, and
the truth became clear, as if one had never heard the truth before. Therefore he acquired
the books of many of them which were then being published, such as those of Jacob
[Boehme], Johann Wilhelm Petersen, Hiel, [Jane] Lead, and others.”
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With his words “between him and us” Weif3 clearly singles out Martin John as hol-
ding religious points of view contrary to those of George Weify and Balthasar Hoft-
mann, the most conservative Schwenkfelders. The use of “foreign friends” here seems to
indicate contempt for the relationships that Martin John had developed through corre-
spondence and travels beyond the Schwenkfelder community. With these contacts John
was certainly exploring spiritual paths that led him beyond the bounds of Schwenkfel-
der beliefs.

Writings

RELIGIOUS TRACTS

John not only conducted extensive correspondence with fellow Schwenkfelders,
but also wrote many religious tracts intended for them. The titles of some of these tracts
are indicative of his interests, e.g., “Thoughts and Instructions regarding Matthew 137,

“Questions Concerning Herod’s Order to Slaughter Infant Boys”, “Thoughts About the
Words of John 5.4”, and “Considerations on Death and Dying”.

HYMNS

For several generations Martin John had been considered the writer of many hymn
texts. Interestingly, John never mentions writing hymns nor do any contemporaries
mention that John wrote hymns. Yet some 47 hymns were attributed to him in Silesian
Schwenkfelder hymn collections after his death. The latest extensive and in-depth in-
vestigation of these hymn texts is by Ute Evers, Schwenkfelder Spiritual Songs (2007).
She determined that most of these hymns were not written by John, but rather are texts
collected by him possibly during his 1669 tour in western part of the German Em-
pire. Evers shows that most of the hymns attributed to John in the past can actually
be found in various contemporary, non-Schwenkfelder sources. She suggests that John
either brought south German Schwenkfelder manuscript hymn collections back to Si-
lesia or copied out for himself whatever Schwenkfelder hymns he found in that region.
Evers hypothesizes that these hymns were found among his personal papers after his
death, and since the Silesian Schwenkfelders were not acquainted with the hymns of the
Schwenkfelders in Southern Germany, the Silesians erroneously thought that John had
written the hymns. The earliest Schwenkfelder hymn collection containing these hymns
purportedly by John was Caspar Weiss’s (1643-1712) manuscript hymnal of 1709, ap-
pearing a scant two years after John’s death.

Of the forty-seven hymns attributed to John in 18th century Schwenkfelder hym-
nals and yet obviously not by him, there remain ten hymns not found anywhere else.
Could Martin John have written these? One of these untraceable hymns, Es nahett sich
das ende herzu (The end draws near), is cited as one of his hymns by his biographer who
asserts to have been a personal acquaintance of John. Born in 1682 Seibt would have
been about 25 years old when John died. Seibt wrote, “[Martin John] had also written
a good number of beautiful, spiritual, and mystical hymns, which can still be viewed as
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witnesses of his faith.” Seibt continues, “If I remember correctly, he told me that he had
written the hymn (the end draws near) while in prison®

SHORT ACCOUNT OF THE SCHWENKFELDERS

John’s “Short Account” of the Schwenkfelders is the earliest perspective of Schwenk-
felder history written by a person who actually lived through most of the events men-
tioned. The time period covered in the “Account” is difficult to determine exactly. So-
mewhat autobiographical in approach, John writes mainly about his own experiences
from childhood to the present time, about his family, especially his grandfather and
namesake Martin John the Elder.

The report is not dated, but from statements made in the introduction, the “Ac-
count” was obviously written after John’s tour to western Germany in 1669. After this
introduction he writes about God’s awakening of Antonius Oelsner (fl. 1580s) and his
grandfather Martin John the Elder ca. 1580, which seems to be the beginning date of
this account of the Silesian Schwenkfelders. The conclusion of the account seems to end
with John the Elder’s release after thirty-six weeks of incarceration, i.e., about 1658.

Martin John’s purpose in writing this “Account” is probably not to simply docu-
ment events in the Schwenkfelder community chronologically, but to show and contrast
the Schwenkfelders’ strength in their faith at the current time, i.e. the 1670s, 80s, with
a much more robust faith and lifestyle of an earlier time.

During the course of his narration John describes in some detail how the Schwenk-
felders had once worshipped. The order of worship was as follows: “In the morning,
after everyone had prayed upon getting up, the people came together. While standing
they sang morning hymns. Then they read prayers from a book and sang prayer hymns,
particularly those to the Holy Spirit. All of this was done while standing. Later, accor-
ding to the custom of that time, they sang while seated. Then they prayed and read
several sermons, which they followed up with praying and hymn singing. Then they
had a meal, after which they prayed and sang prayer hymns while standing. Reading
until evening had completely descended upon them, they then prayed and sang while
standing. That was the order of worship on Sunday”. By this example John seems to be
showing how worship was once done, implying that Schwenkfelders in the late 1600s
were no longer practicing in this way.

Publications

WEICHENHAN’S BOOK OF SERMONS

Schwenkfelders in Silesia apparently read three different postils or books of ser-
mons. One of these postils was written by Johann Werner (1491-1554), another by
Michael Hiller (+1557), and a third by Erasmus Weichenhan (11594). These postils were
originally circulated in manuscript form, but Martin John published Weichenhan’s post-
il in 1672. Because the Schwenkfelders were a heretical group John could not have the
book printed in Silesia, but in Sultzbach, a town located in central Germany. Perhaps he
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met the printer Abraham Lichtenthaler during his trip to that part of the Holy Roman
Empire around 1668.

LITTLE BEE BOOK

The only known printed book authored by John himself is a slim octavo tome of 70
pages published in 1684 with the short title of Bienen-Biichel. The copy at the Schwenk-
felder Library & Heritage Center is possibly the only existing copy in the world. It con-
sists of nine chapters. In the introduction John claims that his knowledge of beekeeping
came through 40 years of personal experience as well as talking with elderly beekeepers
when he, as a teenager, first became interested in beekeeping.

The first chapter is actually not about beekeeping, but rather reasons for keeping
bees and how bee products are beneficial to humans. In this chapter he shows no in-
terest in honey as a food or as an ingredient in food preparation nor in beeswax as
material for making candles. In this chapter he is interested strictly in the use of honey
and beeswax as healing materials. He cites topical and internal applications of honey as
antidotes for poisons, especially snake bites. He finds that honey is also therapeutic in
treating throat inflammations, thrush, ulcerations, boils, and coughs as well as useful
for suppositories and enemas. External uses for beeswax include swollen veins and bo-
ils. Internally beeswax can be used to treat worms, e.g., “when a child has worms and
eats a slice of bread spread with beeswax, they will leave the child” Honey is good for
removing warts as well as a shampoo for cleansing hair. The remaining eight chapters
are devoted to the actual care of honey bees.

Summary

Martin John the Younger was born into a peasant Schwenkfelder family and re-
mained a staunch Schwenkfelder his entire life. He experienced the persecutions of
Schwenkfelders in the Harpersdorf area during the 1650s and early 60s, and once those
persecutions ebbed he and his fellow Schwenkfelders were able to live in relative pe-
ace. Around 1669 he took an extensive trip to western portions of the German Empire
where he met other Schwenkfelders and radical pietists. It was not until he returned
home from this trip that he seems to have started his literary activity. He expanded
his correspondence with radical pietists outside of the Schwenkfelder community, and
— with hopes of strengthening Schwenkfelders in the Harpersdorf area - he began to
correspond with them and write tracts about tenets of the Schwenkfelder faith. Almost
all of his work remains in manuscript; there are just two publications by him. While
his work will not be given much attention by scholars, he was, nevertheless, perhaps
the greatest Silesian Schwenkfelder leader and writer in the two centuries after Caspar
Schwenckfeld’s death.
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Wycieczka szkoleniowa na Gorne tuiyce

W sobote 16 stycznia 2016 r. Koo Przewodnikéw Sudeckich zaprosito chetnych
na wycieczke szkoleniowg na Goérne Luzyce. Poniewaz istniala obawa, Ze mozemy
nie zdazy¢ odwiedzi¢ wszystkie zaplanowane obiekty wyjazd nastgpil jeszcze w nocy
i pierwsze promienie stoneczne ujrzelismy juz po drodze do Zgorzelca. Dlugi przejazd

do pierwszej miejscowosci, jaka mieli-
$my odwiedzi¢, pozwolil na zapozna-
nie si¢ z programem wycieczki. Ogol-
ne zalozenia przedstawil Piotr Gryszel
— prezes Kotla, a zarazem gléwny or-
ganizator. Wiadomosci krajoznawcze
przekazal prowadzacy wycieczke Emil
Mendyk. Jego wiedza i doswiadczenie
gwarantowaly nam pelne zadowolenie
i pozyskanie nowych wiadomosci. Ja ze
swej strony pokazalem nowe publika-
cje Regionalnej Pracowni Krajoznaw-
czej Karkonoszy w Bukowcu. Oczy-
wiscie przekazalem je organizatorom
wycieczki.

Pierwsza miejscowoscig, do kto-
rej dotarlismy, byl Herrnhut zalozony
niespetna trzy wieki temu. Za 6 lat,
czyli w roku 2022, minie réwno 300
lat od tego wydarzenia. Zatem na tle
okolicznych miejscowos$ci majgcych
po 600-700 lat jest ona stosunkowo
mloda. Miejscowo$¢ zostala zalozo-
na przez przybylych tutaj uchodzcow
religijnych, ktorzy, majac nadzieje na
spokojne zycie, postanowili sie tutaj
osiedli¢. Dzieki szybkiej budowie, na
podstawie jednego zalozenia, powstato

Gwiazda herrnhucka (fot. Krzysztof Tecza)
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miasto harmonijne. Nie ma tu balaganu architektonicznego. Domy budowane w tam-
tym okresie nakrywano dachami mansardowymi z oknami typu powieka, co nadawato
im charakterystyczny wyglad.

Przybyli ludzie zalozyli Jednote Braterska. Dzisiaj w ko$ciele protestanckim na te-
renie Niemiec jest 16 podobnych grup. W sumie jest to okoto 5,5 tysiaca wiernych.
Poniewaz podczas zakladania Herrnhut w nowej miejscowosci nie zmiescili sie wszy-
scy przybyli w te strony, powstalo kilka innych osad. Herrnhut jednak jest gléwnym
o$rodkiem Jednoty i wlasnie dlatego to w tej miejscowosci zbudowano Sale Modlitwy.
Miejsce spotkan wiernych poswiecono w 1765 roku. Niestety wskutek $wietowania
zolnierzy zwycigskiej armii w roku 1945 wybucht wielki pozar. Sala zostala ponownie
udostepniona spoteczenstwu w roku 1956. Znajduje si¢ tu okolo 500 miejsc siedzacych,
z czego na spotkaniach wykorzystywane jest ledwie 20%. Tylko w podstawowe $wieta
sala ,,peka” w szwach.

Jednota Braterska od poczatku prowadzi dziatalno$¢ misyjna. Pierwsi misjonarze
wyruszyli stad w §wiat w roku 1832. Spowodowalo to, iz najwigksze skupienie wiernych
znajduje si¢ obecnie w Afryce potudniowej. W Herrnhut Bracia wspétpracujg z mia-
stem w zakresie o$wiaty (przedszkole) czy zdrowia (hospicjum). Wigkszos¢ dziatan
ma wsparcie finansowe dzieki prowadzonej dzialalno$ci gospodarczej. Bracia sg wla-
$cicielami sporej ilosci laséw oraz os$rodka konferencyjno-kulturalnego ,,Komensky”
z 80 pokojami.

Sala Modlitwy nie ma zbyt bogatego wyposazenia. Znajduje si¢ tu jedynie drewnia-
ny krzyz oraz umieszczone na balkonie organy. Lawki ustawione sg wzdluz sali. Ma to
powodowad, ze kazdy z wiernych znajduje si¢ blizej centrum. Panuje tu bowiem zasada

A . o
Sala Modlitwy Jednoty Braterskiej w Herrnhut fot. Krzysztof Tecza)
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Muzeum w Herrnhut (fot. Krzysztof Tecza)

o rownosci. Szczegoélng ozdoba jest zawieszona w samym $rodku wielka gwiazda herrn-
hucka. Normalna gwiazda ma 25 odstajacych promieni, ta tutaj posiada ich az 110. Jak
podkreslaja wierni najpigkniejsza, a zarazem jedyng ozdoba w sali sg tutaj sami wierni.
Poniewaz Bracia wywodza si¢ z Braci czeskich zachowaly sie stare teksty w jezyku cze-
skim. Ze wzgledu jednak na ich warto$¢ przechowywane sg w archiwum centralnym.

Drugim miejscem zwigzanym z Jednota jest muzeum, w ktérym mozna obejrze¢
m.in. grafiki z 1945 roku przedstawiajace miasto po wspominanym wczesniej pozarze.
Kazde z pomieszczen jest wyposazone w oryginalne meble, jakie uzywano w tym rejo-
nie oraz w ciekawe piece. Zgromadzono tutaj wiele dokumentéw czy drobnego sprzetu
gospodarstwa domowego.

Mieli$my szczgscie, bo akurat trwa tu wystawa czasowa poswigcona Karkonoszom.
Mozna zobaczy¢ wiele wydawnictw o naszych gorach, zdjecia czy obrazy. Rarytasem
jednak s3 stare mapy. To prawdziwa kopalnia wiedzy, jakze potrzebnej ze wzgledéw
poréwnawczych.

Trzecim miejscem, ktore koniecznie trzeba odwiedzi¢ jest cmentarz, gdzie spoczy-
waja zalozyciele miasta. Obowigzuje tutaj zasada rownosci. Wszyscy zmarli chowani
sa w grobach ziemnych. Nie mozna ich cial spopielac. Jest okreslony graniczny wymiar
plyt nagrobnych, ktére zawsze umieszcza si¢ w pozycji lezacej. Dlatego w okresie zi-
mowym moga by¢ problemy z odnalezieniem wlasciwego grobu. Nie ma tutaj oplat
za groby a rodzina pochowanego nie musi si¢ obawia¢, ze gréb ich najblizszego znik-
nie. Dlatego tez cmentarz ciagle sie¢ powigksza. Stosuje si¢ tu takze zasadg, iz kobiety
chowa si¢ w jednej czesci cmentarza a mezczyzn w drugiej. Wszyscy jednak chowani
sa w trumnach koloru bialego. Jedynym wyjatkiem od ustalonych zasad s3 groby za-
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Cmentarz Jednoty Braterskiej w Herrnhut (fot. Krzysztof Tecza)

tozycieli, ktore maja posta¢ grobowca i znajduja sie w centralnej czesci cmentarza na
alejce. Wszystkie przedstawione zasady pochéwku moga by¢ postrzegane przez osoby
nienalezace do Jednoty jako nieco dziwne, ale dzigki nim mozemy np. odnalez¢ gréb
nr 1, w ktérym spoczywa Christian David, czlowiek ktory $ciat pierwsze drzewo, gdy
zakladano miasto.

Herrnhut to miasto znane takze z zakladow produkujacych gwiazdy herrnhuc-
kie. Manufaktura, ktérg mozna zwiedza¢ za darmo, podzielona zostata na trzy czesci.
W pierwszej pokazowej mozna zobaczy¢ na zywo, jak sa produkowane poszczegélne
elementy, z ktérych powstaja znane na catym $wiecie gwiazdy. Moga one by¢ papierowe
lub plastikowe, w zaleznosci od tego, gdzie beda umieszczone: w pomieszczeniu czy
na zewnatrz. Oczywiscie w sprzedazy znajdujg si¢ takze zestawy do wlasnorecznego
montazu. Gwiazdy majg okreslone standardowe wymiary. Jednak na indywidualne za-
moéwienia sg czynione odstepstwa. Przed wejsciem do zakltadu umieszczono taka nie-
typowa gwiazde majacg az 2,5 metra przy normalnym wymiarze 1,3 m. Gwiazdy moga
by¢ jedno lub wielokolorowe. Uzywa sie¢ barwy bialej, z6ltej, czerwonej i zielone;.

Druga cze$¢ zaktadu to centrum filmowe. Mozna tutaj obejrze¢ film (w jezyku pol-
skim) ukazujacy zaréwno historie tego miejsca jak i dowiedzie¢ sie, skad w ogole wzial
sie pomys! na tego typu ozdobe $wiateczng. Okazuje sig, ze wymyslona przez nauczycie-
la gwiazda miata stuzy¢ poczatkowo jako pomoc przy nauce geometrii. Dopiero w roku
1925, gdy Pieter Hendrik Verbeek opatentowal sposéb jej wytwarzania, podjeto pro-
dukcje masowa. Konstrukcja do pierwszych gwiazd byta wykonywana z blaszek. Obec-
nie uzywa sie do tego tworzyw sztucznych. Mozemy tutaj zobaczy¢ wspomniany patent
jak i ciekawe narzedzia stuzace dawniej do produkgji.
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Manufaktura w Herrnhut (fot. Krzysztof Tecza)

Trzecia czes¢ zakladu to przytulna kawiarenka, w ktérej mozemy odpoczaé po tru-
dach zwiedzania.

Po tak wyczerpujacym spacerze przemiesciliémy si¢ do Obercunnersdorfu uwaza-
nego za stolice doméw przystupowych. Faktycznie, spacerujac uliczkami, widzimy, jak
owe domy zmienialy si¢ na przestrzeni wiekéw. Zmienial si¢ nie tylko materiat uzywany
przy ich budowie ale takze ich wielko$¢ i czasami ksztalt. Zalezalo to przede wszystkim
od $rodkéw finansowych, jakimi dysponowal inwestor oraz od wielko$ci dziatki, na
ktorej posadowiono taki dom. Réwniez nie bez znaczenia bylo podtoze na owej dzial-
ce. Inaczej bowiem budowano dom na skale, a inaczej na terenie podmoklym. Tutaj,
w przeciwienstwie od naszych terenéw, domy przystupowe nie powstawaly jako kon-
strukcja majaca zabezpieczac je przed zgubnym skutkiem pracujacych w nich warszta-
tow tkackich. Tutaj domy te stawiano duzo wczesniej, niz powstaly owe zaklady.

Byly trzy powody, aby domy stawiano wiasnie w ten, a nie inny sposéb. Po pierwsze
na konstrukeje szachulcowa potrzeba niewiele drzewa, a wigc sg one tanie w wykona-
niu. Drewniang konstrukcje wypelnialo si¢ gling i stomg. Dzigki temu $ciany oddychaty,
ale byly za to marnym izolatorem i w takim domu byto zimno. Co za$ do konstrukeji
zrebowej, to taki typ budowy byl nieco drozszy w wykonaniu, jednak $ciany wykonane
z pelnych bali mialy bardzo dobre wtasnosci termiczne i taki dom byl o wiele cieplej-
szy. Budowniczowie, by ulatwi¢ sobie stawianie takiego domu, ociosywali okragle pnie
na belki o grubosci 18 cm. Pozostawiali tylko jedng strone, potokragla, przeznaczona
na lico $ciany. Taka $ciana byla bardzo ciepta, ale bardzo droga, mato wigc kogo byto
na to sta¢. Poza tym w razie pozaru praktycznie nie bylo mowy o szybkim ugaszeniu
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drewnianego domu. Nie byto przeciez w tamtych czasach takich mozliwosci, jak dzisiaj.
Réwniez wilgo¢ powodowata gnicie $ciany. Ciekawe, zZe najwiekszym wrogiem takiej
$ciany nie byly robaki lecz uskrzydlone owady, ktérych wyniki pracy mozna poréwnac
do zniszczen, jakie powodujg termity.

Trzeci sposdb budowy to stawianie doméw murowanych z kamieni polnych. Ich
gléwngy zaletg byta niepalnos¢, ale byly one bardzo zimne.

Wszystkie przedstawione wyzej sposoby budowy doméw wystepowaly samoistnie
na terenie calej Europy. Tutaj zastosowano je razem.

Po wyparciu z tych terendw pierwotnych mieszkancow wszystko porastat las. Nie
sprzyjato to osadnictwu i dlatego zaczeto zaprasza¢ chetnych do osiedlenia si¢ tu prze-
kazujgc im ziemie. Nowi mieszkancy, przybywajacy z terendéw, na ktérych dominowa-
o budownictwo zrebowe, zdecydowali wykorzysta¢ rosnace tu lasy. Aby jednak ulzy¢
sobie w kosztach budowy postanowili wykorzysta¢ sposéb budowy prowadzony przez
miejscowych. W ten sposob powstawaly domy o parterze zbudowanym z cieptych pni
drzew i pigtrze wzniesionym jako tani szachulec. Z czasem dolne kondygnacje byly
wyposazane w kominki pozwalajace ogrza¢ cze$¢ zamieszkala przez ludzi. Géra byta
traktowana jako cze$¢ do spania, a wigc niewymagajaca wiekszej temperatury. Ponie-
waz zwierzeta hodowlane trzymano wowczas w srodku, postanowiono odseparowac je
od ludzi i do dolnej kondygnacji zaczeto domurowywac czes$¢ z kamieni, jak juz bylo
wspomniane zimniejszg, ale za to niepalng. Tam wlasnie umieszczano od tej pory zwie-
rze¢ta gospodarcze. Aby dom byl stabilny murowane $ciany osiaggaty nawet 1 metr gru-
bosci. Dom stawiano tak, by okna dogrzewane promieniami stonecznymi od potudnia
znajdowaly si¢ w pomieszczeniach mieszkalnych, a okna od péinocy umieszczone byly

- R -

Uczestnicy szkolenia w Herrnhut (fot. Krzysztof Tecza)
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w pomieszczeniach przeznaczonych dla zwierzat. Aby zminimalizowac¢ skutki uboczne
przetrzymywania zwierzat w domu budowano filtry powietrzne. Z reguty byta to sien
oddzielajaca obie czesci domu. Bardzo czgsto sien byta dogrzewana, gdyz wlasnie tam
znajdowaly sie paleniska. Pietro takiego domu, o konstrukeji szachulcowej, nieco zim-
niejszej, przeznaczone na sypialnie, bylo podtrzymywane belkami §wierkowymi o okre-
$lonej wilgotnosci. Nie mogty one by¢ ani zbyt suche, ani zbyt mokre. Aby to osiagnac
wycinano drzewa rosngce na wzgoérzu. Mialy one ponad 30 metréw wysokosci i obwdd
ponad 3 metry. Wtasnie takie $wierki wycinano w styczniu i lutym, gdyz miaty one wte-
dy najwiecej zywicy. Pnie pozbawiano kory i galezi i przycinano na kawatki o dtugosci 7
metrow. Pézniej umieszczano je na wysokich na 2,20 metra rusztowaniach i przecinano
na belki o grubosci 18 cm. Uzywano do tego techniki ,,moja-twoja”. Aby przecia¢ recz-
nie drzewo o dtugosci 7 metréw dwdch ludzi potrzebowalo 10 do 12 godzin. Trzeba jed-
nak pamigta¢, ze drzewo zbyt wilgotne zakleszczalo pite, a zbyt suche nie pozwalalo na
uzyskanie dobrego efektu pracy. Oczywiscie pilarz pracujacy na dole byl w nieco gorszej
sytuacji niz ten u gory, gdyz to wlasnie na niego sypaly sie wiory. Na jedng $ciane izby
zrebowej potrzeba byto 20 do 25 takich belek. Wspomniane belki zawsze ci¢to zima. Po
4 miesigcach byly gotowe do uzycia.

Dom budowano zaczynajac od wzniesienia cze$ci murowanej oraz wykopania piw-
nicy pod czgscig mieszkalng. Aby ochroni¢ przystupy przed wilgocia, ustawiano je na
wystajacych z ziemi kamieniach. Nastepnie faczono je na klucz. Potem dobudowywano
goérng konstrukeje szachulcows i wszystko przykrywano strzecha. Z zachowanej relacji
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z 1700 roku dowiadujemy sie, ze na budowe kompletnego domu potrzebowano okoto
4 miesiecy. Najczesciej budowe domu rozpoczynano na wiosne, a konczono péznym
latem. Prace postepowaly tak szybko, gdyz przy budowie kazdego domu pracowali
drwale z calej okolicy. Byla to taka sgsiedzka pomoc. Oczywiscie osoby, bez ktérych
nie mozna bylo si¢ obejs¢, otrzymywaly stosowne wynagrodzenie. Nastepnym etapem
bylo wstawienie pieca, przygotowanie paleniska, a ich uzytkowanie skutkowalo tym, ze
przez najblizsze 15 lat dom ,,straszyl”. Zaréwno drewniana konstrukcja jak i deski pod
wplywem ciepla strzelaly, stekaly, wydawaly rézne dziwne odgtosy, do ktorych trzeba
byto si¢ przyzwyczai¢. Po owych 15 latach uzyte do budowy drewniane belki kurczyly
sie z reguly na 2 palce. Dlatego izba byla nizsza o 15-20 centymetréw. Pod cigzarem gor-
nej czedci caly dom grozit zawaleniem. Dlatego nieodzownym bylo wykonanie wienca
wspartego na czesci kamiennej. Byta to dodatkowa podpora dla calej budowli. Wieniec
stawiano na podporach, ktére miaty prawidlowe wymiary. Jak wiadomo drzewo kurczy
sie tylko na grubosci, jego dtugos¢ pozostaje praktycznie niezmieniona. Oczywiscie, ze
wzgledu na to, ze ludzie w tamtych czasach byli znacznie nizsi, niz obecnie, wysokos¢
izby nie przeszkadzata specjalnie domownikom. Jesli chodzi o izby sypialne, to byly one
tak zbudowane, ze podczas schniecia drzewa obnizata si¢ w nich tylko podloga. Jak juz
byto wspomniane gorna cz¢s¢ budowano jako szachulec. Aby pojawiajace si¢ szpary nie
szpecily, wymyslono listwy przypodlogowe, ktére przybijano do podtogi. Dzigki temu
gdy ta obnizala sie, listwy zjezdzaly razem z nig. Byt to prosty acz skuteczny sposéb na
nietworzenie si¢ niepotrzebnych i szpecacych szpar.

W celu polepszenia cieptoty budynku w szpary pomiedzy poszczegdlnymi belkami
wciskano sznury plecione z konopi lub Inu. Aby doswietli¢ pomieszczenia stosowano
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Herrnhut (fot. Krzysztof Tecza)

okna. Pierwsze jednak nie posiadaty szyb, gdyz te, ze wzgledu na swoja cene, byly poza
zasiegiem przecigtnego czlowieka. Stosowano wdéwczas wygarbowane skory wotowe.
Oczywiscie okna takie nie zapewnialy takiej ochrony cieplnej, jak obecnie stosowane.
Dlatego tez ograniczano ich wymiary. Czesto byty bardzo male, ledwie pozwalajace roz-
$wietli¢ poszczegdlne izby. Aby nie bylo probleméw podczas kurczenia si¢ drewnianej
konstrukeji budynku, powodujacego powstawanie coraz wigkszych szpar przy niezmie-
niajacych swoich wymiaréw oknach, stosowano ozdobne listwy, ktére nabijano od ze-
wnatrz i w ten prosty sposéb zastaniano owe szpary.

Jesli ktos byl bogaty nie ograniczal si¢ do budowy domu o typowych wymiarach. Za-
miast jednak dodawania kolejnej kondygnacji rozbudowywat dom o kolejne segmenty.
Budowal takze izby znacznie wyzsze, co czasami skutkowalo wykonaniem podwdjnego
stropu, czyli z dotu byt to typowy drewniany sufit a podloga gérnej czesci byla oddziel-
nym elementem. Tworzylo sie wowczas tak zwane podwdjne dno. Bogactwo wlasciciela
danego domu mozna bylo okresli¢ po wielkosci budowli. Typowy budynek posiadat 3
okna umieszczone w tukach. Chodzi oczywidcie o parter. Bogatsi mieszkancy, jak sol-
tys, proboszcz czy karczmarz stawiali cztery tuki. Zdarzalo si¢ od czasu do czasu zoba-
czy¢ dom o 5 tukach. Na taka ,,rozrzutno$¢” mogt sobie pozwoli¢ np. pléciennik. Bogaci
inwestorzy czasami uzywali innych gatunkéw drzewa. Zamiast typowego $wierka do
budowy wykorzystywali jodly. Oczywiscie, gdy kto$ chcial si¢ pokaza¢ i budowat dom
ponad stan, musial liczy¢ si¢ z wieloma nieprzyjemnosciami ze strony mieszkancow
danej miejscowosci. Byto to bardzo zle widziane.

Gdy rozwinglo si¢ tkactwo opisywane domy juz istnialy. Nic jednak nie stalo na
przeszkodzie, by wykorzysta¢ niektore izby na warsztaty. Poniewaz przeznaczano na
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ten cel z reguly pomieszczenia drewniane w parterze domu, panujgca tam zmienna
temperatura i wilgotnos¢ mialy bardzo duzy wplyw na procesy produkcyjne. Aby wy-
produkowac jedng bele Inu, majaca dtugos¢ okoto 13 metréw przy szerokosci 70 centy-
metréw, potrzeba byto od 4 do 6 tygodni. W trakcie tkania uzywano 2-2,5 tysigca nici.
Oczywiscie nie pracowano wowczas w niedziele i dni $wigteczne.

Podczas, gdy parter domu wykorzystywano jako warsztaty tkackie, pietro stuzylo za
mieszkanie. Jednak jest réznica pomiedzy pomieszczeniami sypialnymi, w ktérych jak
wiadomo, wskazana jest nieco nizsza temperatura, a pomieszczeniami w ktérych prze-
bywano przez caly dzien. Tu wskazana jest nieco wyzsza temperatura. Dlatego zaczgto
obija¢ gérng kondygnacje listwami drewnianymi. Niestety, te narazone na nieprzyjazne
warunki atmosferyczne, wytrzymywaly najwyzej 40 lat. Wtedy wymyslono, by $ciany
okfada¢ tupkiem. Poniewaz jednak z natury szary tupek nie jest zbyt fadny, wymyslono,
by miesza¢ go z lupkiem sprowadzanym z okolic Jestédu gdzie wystepuje on jako bialy.
Obecnie uzywa sie sztucznego tupku, co znacznie ulatwia ukladanie pieknych wzoréw.
Naturalny bialy tupek, ze wzgledu na zawartos¢ wapnia, byt niejako zjadany przez ptaki,
ktére wydziobywaty w nim dziurke i pdzniej odrywaly wieksze lub mniejsze kawatki.

Poniewaz, jak juz bylo wspomniane, domy te nie byly zbyt ciepte, zachodzita ko-
niecznos$¢ gromadzenia duzej ilosci opatu na zime. Ze wzgledu jednak na cene czgsto
zbierano galezie, ktore z natury rzeczy zajmowaly sporo miejsca. Aby to ograniczy¢
cigto je na mniejsze kawalki i przygotowywano z nich niewielkie wigzki. Ukladano je na
strychach. Jezeli strychy mialy dwie kondygnacje, to nizsza stuzyla jako magazyn opatu
a wyzsza jako przechowalnia siana. Oczywiscie stwarzalo to ryzyko pozaru. No moze
nie bezposrednio, jednak gdy np. w dom uderzy! piorun, w zasadzie dla takiego domu
nie bylo najmniejszej szansy na uratowanie. Pozostawalo tylko zabiera¢ najcenniejsze

Herrnhut (fot. Krzysztof Tecza)
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rzeczy i szybko ucieka¢. Byly jednak sposoby ochrony takiego domu przed ewentualnym
skutkiem uderzenia pioruna. Czyniono to w nastepujacy sposob. Od strony potudnio-
wej sadzono grusze, ktére bardzo szybko rosty, a wiec w krétkim okresie czasu swoja
wysokos$cig znacznie przewyzszaly wysokos$¢ kalenicy, tym samym $ciggaly ewentualne
pioruny na siebie. Do tego korzenie gruszy wrastajace w glab ziemi nie niszczyly funda-
mentéw domu. Jak wazna byla ochrona przed pozarem niech §wiadczy fakt, ze w roku
1830 sploneto tutaj az 27 domow.

Obercunnersdorf uchodzi za krolestwo doméw przystupowych. Nie ma co sig
dziwi¢ takiemu okresleniu, gdyz jest ich tutaj prawie ¢wier¢ tysigca. Dlatego tez warto
przejs¢ si¢ uliczkami i poréwnac niektdre z nich. A trzeba wiedzie¢, ze rdznia si¢ one
miedzy soba, i to znacznie. Poczgtkowo przybywajacym osadnikom przekazywano pod
budowe domoéw spore dzialki, jednak z czasem najzwyczajniej w $wiecie zaczynato bra-
kowa¢ gruntéw. Dlatego dzialki byly coraz mniejsze, az w koncu stalo si¢ jasne, ze nie
ma juz wolnej parceli nawet na najmniejszy dom. Oczywiscie okazalo sie, ze znalazla sie
rodzina, ktdra tak bardzo chciata zamieszka¢ akurat w tej miejscowosci, ze wrecz wy-
blagala by przekazac jej najmniejszy skrawek ziemi jaki jeszcze zostal. I wlasnie na tak
malej dzialce rodzina ta wybudowala dom, ktoéry pozniej nazwano Kotyszacym domem.
Dziatka ta ograniczona byta z jednej strony korytem strumyka, z drugiej istniejacym juz
domem a z trzeciej drogg. Dlatego dom ten, jako jedyny, mial tylko 2 uki, a jego gtéwna
izba miata ,,az” 10 metréw kwadratowych. W najbogatszych domach taka izba miewata
30-50 metréw powierzchni. Do tego budowla niemieszczaca si¢ na dzialce, byta $cigta
z tytu, tworzac szpic. Na dokladke, jak mozna bylo przewidzie¢, powierzchnia strychu
nie wystarczala, by zgromadzi¢ na niej wystarczajaca ilos¢ drzewa opalowego. By temu
zaradzi¢ wysunigto belki podtrzymujace te kondygnacje i jest to jedyny w tej miejsco-
wosci dom, ktéry ma dach wysuniety poza obrys domu. Jak si¢ jednak okazalo posunie-
cie takie mialo takze dobre skutki. Ot6z dzieki wystajacemu dachowi topniejacy $nieg
z dachu nie zaciekal na $ciany.

Podczas spaceru gléwna ulica mozemy zobaczy¢ réznice pomiedzy poszczegdlny-
mi domami. Te pierwsze byly bardzo duze, kolejne juz mniejsze, nawet o polowe, a na-
stepne nie tylko, ze mialy jeszcze mniejsza powierzchnig to byty nawet budowane jako
szeregowe. Oczywiscie najmniejszym domem w calej wsi jest Kolyszacy dom, jednak
warto przyjrzec sie tym wiekszym obiektom.

Bardzo ciekawym przyktadem ,bogatego” domu jest obiekt usytuowany nieco przed
opisywanym, najmniejszym domem we wsi. Jest on typowym obiektem opisywanego
budownictwa. Dét ma cze$ciowo murowany, czgsciowo drewniany a szachulcowa gore
pokryta fupkiem. Framugi okienne s3 pomalowane na niebiesko, a skrzynki okienne
umieszczone tak, by mozna je bylo zasuwac od srodka. W tym celu zakladano specjal-
ne szyny. Pozwalalo to na pewien rodzaj intymnosci wlascicieli domu. No bo dlaczego
kto$ miat widzie¢, jak gospodarz bil zone czy jak calowal jaka$ niewiaste, niekoniecznie
swoja, prawowitg matzonke. Wejscie umieszczone w czesci murowanej posiada boczne
okienka zabezpieczone kratami. Kiedys nie bylo w nich okien. Dzisiaj ze wzgledu na
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starty ciepla wstawiono je. Same drzwi
byly wykonywane z dwéch warstw od-
powiednio ukfadanych desek, by sta-
ly sie¢ dobra zaporg dla ewentualnego
wlamywacza. Uzywano wtedy zamka
skrzynkowego oraz belki blokujace;j.
Ciekawostka na tym domu jest zamo-
cowana tablica z napisem North Britis
& Mercantile A.D. 1809. To dowdd na
to, iz w roku 1809 dom ten zostat ubez-
pieczony od ognia przez brytyjskie to-
warzystwo ubezpieczeniowe! Widac,
jak daleko takie instytucje dzialaly.
Czasami w $cianach szczytowych ta-
kich domoéw instalowano specjalne
drzwi ulatwiajace wnoszenie tam opa-
tu lub siana.

Dzisiaj praktycznie wszystkie te
domy s3 dostosowane do obecnie obo-
wigzujacych norm, jednak samo ich
przeznaczenie niewiele sie zmienilo
w stosunku do okresu ich budowy. No
moze nie trzyma sie juz zwierzat go-
spodarczych, ale to nie do konca jest
prawdg.

Miejscowo$¢ Obercunnersdorf na
przestrzeni ostatnich lat wiele razy byla Muzeum Kirche zum Heiligen Krteuz w Zittau
wyrédzniana, np. jako jedna z najtad- (fot. Krzysztof Tecza)
niejszych wiosek w RFN. W roku 2001
otrzymala tytul najpiekniej ukwieconej wioski w Europie. Ostatnim wyréznieniem bylo
uznanie jej za wioske — pomnik Unesco.

Po tak wyczerpujacym spacerze byliSmy radzi, ze wreszcie czeka nas krotki prze-
jazd autobusem, podczas ktorego moglismy nieco odsapna¢ i nabra¢ sit do dalszego
zwiedzania. A czekala nas teraz nie lada gratka. Jechaliémy do Zittau, do Zytawy, gdzie
zachowaly sie Zytawskie Ptétna Postne. Moze niektérzy powiedzg, iz to Zadna atrak-
cja. Przeciez w pewnym okresie byla to rzecz naturalna, ze takimi wlasnie ptétnami
zastaniano oltarze. Twierdzono bowiem, ze okres postny nie oznacza jedynie umiaru
w spozywaniu pewnych positkow ale takze wymaga postu jesli chodzi o uczestniczenie
w zyciu religijnym. Pl6tna te mialy niejako wprowadzi¢ okres postny w naszym udziale
w liturgii. Zastaniaty one bowiem oltarz. Kiedys takich ptécien bylo setki, gdy jednak
wiadze koscielne wycofaly sie z tak drastycznego ograniczenia, zdecydowano by znikty
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one z zycia wiernych. Obecnie
na calym $wiecie zachowalo si¢
jedynie 18 sztuk takich zaston.
My mamy niesamowite szcze-
$cie, bo az 2 zaslony znajduja
sie w Zytawie. Jest to oczywi-
$cie nie tylko wynik innego
podejscia wiernych oraz kle-
ru do postanowienia Koscio-
fa o ich likwidacji, ale takze
niesamowity splot niezwyczaj-
nych wydarzen z nimi zwigza-
nych. W Zytawie znajduja sie
az dwie zastony postne, duza
i mala. Ta pierwsza znajdu-
je sie¢ w Muzeum Kirche zum
Heiligen Kreuz. To wlasnie
tutaj stworzono odpowiednie
warunki dla prezentowania
tak waznego dzieta. Sama za-
stona uwazana jest za tekstyl-
na Bibli¢. Nic w tym dziwnego,
gdyz plétno zawiera az dzie-
wigédziesigt ilustracji Starego
i Nowego Testamentu. Musimy
jednak wiedzie¢, ze poczatko-
wo zastony postne byly biale
lub fioletowe. Dopiero poézniej

wprowadzono na nich kolory. I wlasnie taka jest zastona z Zytawy. Powstata ona w roku
1472. Dla nas waznym jest fakt, ze Duze P16tno Postne zostalo przeniesione do ratusza
tuz przed pozarem kos$ciota. Gdy myslano, ze owe ptétno zostalo strawione przez ogien
przypadkowo odnaleziono je wlasnie w ratuszu. Byl rok 1840. Teraz zupelnie inaczej
spojrzano na nie. Potraktowano je jako zabytek, niemajacy sobie réwnych. Nic w tym
dziwnego, skoro w dniu dzisiejszym na calym $wiecie zachowalo si¢ jedynie kilkana-
$cie takich plécien. W samych Niemczech jest tylko jedno. Wtasnie to. Poczatkowo ten
wyjatkowy zabytek przewieziono do Drezna, by po 34 latach, w roku 1876 ponownie
odda¢ go do Zytawy. Okazalo sie to zbawienne, gdyz pod koniec II wojny $wiatowej
muzeum w DreZnie zostalo zniszczone przez bombardowanie. Pt6tno przetrwato okres
wojenny i zostato odnalezione przez zolnierzy radzieckich, ktérzy przedarli je i wyko-
rzystywali w saunie. Spowodowalo to powazne ubytki w kolorach wielu pol z poszcze-
g6lnymi obrazami. W koncu jednak plétno wrécito do prawowitych wlascicieli i dzieki
podjeciu decyzji o przeprowadzeniu renowacji w roku 1995 scalono je i odswiezono.

Zittau, Duze Pl6tno Wielkopostne (fot. Krzysztof Tecza)
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Dzieta tego podjeta sie Fundacja Abegg
w Riggisberg w Szwajcarii. Dokonala
tego za darmo. W roku 1999 zostalo,
po umieszczeniu za specjalng, wykona-
ng ze szkla zastona, udostepnione pu-
blicznosci. Oczywiscie najpierw wyko-
nano prace remontowe dostosowujace
koscidt do nowej roli. Dzisiaj, dzieki
utworzeniu szlaku pielgrzymkowego
i wlaczeniu tego miejsca w sklad owej
drogi, przybywaja tu tysigce pielgrzy-
mow ale i zwyklych turystéw chcacych
przyjrze¢ si¢ temu nieprzecietnemu
dzietu. A jest co podziwia¢. Ptétno mie-
rzy ponad 8 metréw wysokosci i blisko
7 metréw szerokosci.

Jest jednak, jak bylo wspomniane,
jeszcze jedno podobne plétno, zwa-
ne Malym Plétnem Wielkopostnym.
Oczywiscie znajduje si¢ ono réwniez
w Zytawie, tyle ze w muzeum. Na
$wiecie jest w sumie 7 takich matych
plocien. To jednak ptétno, wykonane
w roku 1573, ma tylko nieco ponad 4
metry wysokosci i ponad 3 metry sze-  Zittau, Male Pt6tno Wielkopostne (fot. Krzysztof Tecza)
rokos$ci. Akurat to plétno zostalo wyko-
nane, by zaslania¢ w okresie postu nowy oftarz. Wraz z Duzym Pt6tnem Wielkopost-
nym stuzylo zborowi ewangelickiemu w katedrze pod wezwaniem $w. Jana. Male P16tno
ostatni raz zostalo uzyte w roku 1684. Pézniej pokazywano je sporadycznie. Dopiero po
wykonaniu renowacji, w tym samym okresie co Duze Pt6tno, zostato ono umieszczone
w muzeum w dawnym klasztorze Franciszkanow i, po jego zabezpieczeniu szklang ga-
blotg, udostgpnione publicznosci.

Podczas ogladania jednego jak i drugiego obiektu mozna wystucha¢ tasmy z histo-
rig oraz dokltadnym opisem m.in. w jezyku polskim. Male Pt6tno nalezy do typu Arma
Christi czyli Orez Chrystusa Jezusa. Oznacza to, ze przedstawiona scena ukrzyzowania
Jezusa obramowana jest poszczeg6lnymi symbolami Arma Christi, np. korona ciernio-
wa, stup do biczowania czy wtocznia.

Ale, gdy juz nasycimy oczy pigknem Malego Pl6tna, warto jeszcze zwiedzi¢ samo
muzeum. Jest tu bowiem sporo ciekawych eksponatéw. Przede wszystkim spacer nasz
nalezy rozpocza¢ od obejrzenia makiety przedstawiajgcej Zytawe. Pozwoli nam to na
sprawdzenie, jak usytuowane s3, zwiedzane podczas wczesniejszego spaceru, zabytki.
Na pietrze znajduje si¢ wiele pigknych piecy kaflowych. Sa tu obrazy, zabawki czy przed-
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Klasztor St. Marienthal (fot. Krzysztof Tecza)

mioty uzywane w kazdym gospodarstwie domowym. Sg tez meble. W piwnicy zgroma-
dzono wiele przedmiotéw zwigzanych z rzemiostem katowskim.

Poniewaz tak wiele pigknych rzeczy nie mozna obejrze¢ w tak krétkim czasie, szyb-
ko nadszed} zmrok i zaszla koniecznos¢ zadania sobie pytania, czy kontynuowac nasza
wycieczke. Wigkszos¢ opowiedziala si¢ za dalszg realizacja objazdu, dlatego dotarli-
$my do klasztoru St. Marienthal zalozonego w roku 1234, a czynnego nieprzerwanie
do dnia dzisiejszego. Zanim jednak tam dojechaliémy, mogliémy obejrze¢ niesamowite
widowisko. Ciemne niebo nagle rozjasnialo ognistymi chmurami. Byl to widok nie tyle
niesamowity co wrecz zatrwazajacy. Wkrotce okazalo sig, iz widoczne ogniste barwy
to efekt wydostajacej si¢ z chlodni na terenie Elektrowni Turéw w Bogatyni pary. To
wiasnie ona wywolywala tak niezwykle zjawisko. I gdy na tle krwawych oblokéw wida¢
byto chtodnie elektrowni nie robito to takiego wrazenia, jak widok na tym samym tle
wiez koscielnych. Nic dziwnego, ze wnetrze kosciota klasztornego mimo, iz niezwykle
bogato wyposazone, nie budzilo juz takich emocji. Nic bowiem nie mogto konkurowaé
z tym, czego doswiadczyliSmy wczesniej.

Nie warto bylo szuka¢ czego$ wiecej. Ruszylismy w stron¢ domu.



Z.G.

Luteraiiski Slask

Nad wyplywajaca z Karkonoszy Laba, w potowie minionego tysiaclecia, pewien
doktor Pisma Sw. w niewielkim miescie Wittenberg, oglosit 95 tez o handlu odpustami.
Martin Luter - pézniejszy ojciec duchowy odrodzenia Kosciota i nieztomny reformator,
tak symbolicznie zapoczatkowal kulturowa rewolucje Europy. Na pozér btahy czyn z 31
pazdziernika 1517 roku, upatrywany przez wspoétczesnych Lutrowi jako mniszy zatarg
gdzie$ na prowincji Cesarstwa Rzymskiego, dzigki prasom drukarskim wynalezionym
w poprzednim stuleciu, rozniecit wéréd mieszkancéw gesto zaludnionej Zachodniej
Europy ogien zwatpienia w dotychczasowe praktyki koscielne.

Luter, kiedy stalo sie jasne, ze papiestwo nie chce go stuchac i Zadnej reformy w to-
nie Ko$ciota Katolickiego nie bedzie — palac papieskie pisma zerwat z Rzymem.

Predko tez zrozumial, iz kluczem do odnowy w Duchu Swietym jest nauczanie.
Jego idee fixe stal sie powszechny dostep do Pisma Swietego. Chcial, by kazdy chrze$ci-
janin znal i rozumiat Stowo Boze. Pociagneto to za sobg dwa fundamentalne zjawiska:
powszechne nauczanie czytania oraz tlumaczenie Biblii na ojczyste jezyki. Najblizszy
towarzysz Lutra, Philipp Melanchthon podjal si¢ misji nauczania z wielkim poswiece-
niem. Stworzona przez niego szkola humanistyczna byta wzorem szkolnictwa na Slasku
i Pomorzu. Jego uczen, Valentin Trotzendorf w $laskiej Ztotoryi stworzyl modelowe
protestanckie gimnazjum humanistyczne. Dzigki podobnym szkotom w dobie rodzace-
go si¢ baroku, po wielu wiekach zastoju, wreszcie mogta si¢ rozwing¢ na powrdt litera-
tura. Ogromnie wptyneli na nig poeci i pisarze $lascy.

Slask bowiem, jako kraj juz dawno zokcydentalizowany, predko ulegt nowemu pra-
dowi religijnemu.

Juz wiosng 1524 roku Wroctaw ogarneta gorgczka. Nowy duszpasterz kosciota $w.
Marii Magdaleny, humanista i teolog Johann Hess wypowiedzial postuszenstwo papie-
stwu, opowiadajgc si¢ za Lutrem. Ukarany zostal oczywiscie ekskomunika.

Wraz z Ambrosiusem Moibanusem, ksiedzem ko$ciola sw. Elzbiety wprowadzili we
Wroclawiu reformy Lutra. W §lad za najwiekszym grodem kraju poszly i inne miasta
Slaska. Lud domagal si¢ kazan po niemiecku (niekiedy takze po polsku), Wieczerzy
Panskiej w obu postaciach, przywrdcenia zenstwa ksiezy i zerwania z kultem $wigtych
oraz handlem odpustami.

Nauki Marcina Lutra wnet zyskaly wptywowych zwolennikéw. Zwlaszcza ksigzeta
$lascy, posrdéd nich réwniez i Piastowie, szli za Lutrem ulegajac kalkulacjom politycz-
nym badz przekonani o stusznoéci nowych nauk. A poniewaz wcigz od Sredniowiecza
panowala zasada, ze wiar¢ pana podzielaja podwladni - prosty lud stawal si¢ prote-
stancki.
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Gnaden Kirch = Heil: Crewdz vor der JStadt Hirschbery,
SJawurirchen Furetenthurns.

| SS——

Ko$ciol Laski w Jeleniej Gorze na Slasku w ,,Slaskie Domy Modlitwy” Friedricha Bernharda Wernera
(licencja otwarta, Zrédlo: Wikimedia)

Przed koncem XVI stulecia nadodrzanski kraj niemal w caloéci stal si¢ luteranski.
Zarazem tolerancyjny, bo juz w roku 1609 cesarz rzymski Rudolf IT Habsburg przyznat
szlachcie i mieszczanom prawo do wyboru wyznania.

Aczkolwiek nie obylo si¢ bez wewnetrznych sporéw i dysput. Zawigzywano wspol-
noty radykalnych anabaptystéw; zwolennikéw zyskiwal Kaspar Schwenckfeld, pordz-
niony z Lutrem o teologiczne zawiloéci. Takze francuski reformator Jan Kalwin, glosza-
cy dosy¢ surowe zasady moralne zyskiwal zwolennikéw, zwlaszcza w sferach wyzszych.
Nie przewazyl jednak wsréd odstepcéw od katolicyzmu, i to luteranizm stat si¢ druga
religia Slazakow.

Reformacja zmienita wiele: nabozenstwa, wnetrze kosciotéw, a nawet koscielne zy-
cie. Luteranizm zakwestionowat racj¢ bytu kaptanéw, bowiem Luter twierdzil, iz chrzest
i wiara kazdego chrzescijanina dopuszczaja do sakramentéw bez posrednikéw. Ducho-
wy pasterz protestancki jest przewodnikiem i nauczycielem. Réwnym wséréd swych
wspolwyznawcow, wiec nie powinien sie od nich odgradza¢. Dlatego zyje ze swa ro-
dzing posréd wspdlnoty. W kosciotach reformowanych najwazniejsze jest Stowo. Totez
czytanie Pisma Swietego i kazanie oraz cate nabozefistwo w zrozumiatym dla kazdego
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wiernego jezyku, musialy stac si¢ powszechne. Luter predko spostrzegt jak doskonatym
nosnikiem religijnych tresci jest §piew. Podnosi na duchu i trafia do serca. Luteranskie
koscioly na Slasku stynely z koscielnych piesni. Ostatecznie reformacja zbudowata cat-
kowicie nowg relacje czlowieka z Bogiem, zmienila stosunek do Ko$ciota, a nawet do
zwierzchnosci w ogdle.

Spory miedzy reformatorami i wiernymi Rzymowi katolikami trwaly na Slgsku
przez jeszcze dwiescie lat. Religijna rywalizacja o rzad dusz miala i dobrg strone¢ - byta
zapladniajaca intelektualnie i artystycznie, cho¢ zarazem przeszkadzala zalozeniu w sto-
licy Slaska — Wroclawiu uniwersytetu. Udalo sie to kontrreformatorom, ktérzy zatozyli
nad Odra szkole jezuicka.

Po straszliwej na owe czasy wojnie trzydziestoletniej, cesarz Ferdynand II swe ksie-
stwa dziedziczne poddal silowej rekatolizacji. Skonfiskowal ponad 650 protestanckich
$wigtyn, i doprowadzil do ucieczki tysiecy protestantéw z kraju. A jednak nawet wow-
czas $lascy luteranie nie ulegli. Wciaz wigkszos¢ $laskich protestantéw trwala przy swo-
jej wierze. Zbory zmienione na katolickie $wigtynie $wiecily pustkami, a mieszkajacy
w pasie przygranicznym luteranie ruszali na nabozenstwa za bliskg granice, np. na Gor-
ne Luzyce, albo do ksiestw polskich. Specjalnie dla nich powstaly nawet tzw. koscioty
graniczne. Nie bylo rzadkoscia, wzorem dawnych chrzescijan, odprawianie nabozenstw
w ukryciu, niejednokrotnie w lesnych ostepach.

Ostoje reformacji, piastowskie ksigstwa: legnickie, brzeskie i wolowskie, po wyga-
$nieciu w 1675 roku dynastii Piastow Slaskich przypadly cesarzowi. I tutaj ewangelickie
koscioly odebrano wiernym, pastoréw wygnano, a wyznanie zdawalo si¢ skazane na
zapomnienie.

Z czasem, kiedy wojujaca kontrreformacja stabla, na Slgsk wracata tolerancja. Jej
$wiadectwem, a zarazem oporu protestantow, sa jedyne w swoim rodzaju na konty-
nencie, $wigtynie wyjednane u katolickich wladcéw: koscioly pokoju. Zbudowane we
$laskich miastach, jako tymczasowe, do dzi$ ol$niewaja.

W sukurs przyszed! potezny Karol XII. Krél Szwecji stal si¢ protektorem luteran,
a jego armia przemaszerowala przez Slask podczas wojny pétnocnej. Dwér wiedenski
przerazil sie tej sily, wiec Jozef I cesarskim postanowieniem zwrécit w 1707 roku ponad
setke kosciotéw protestantom, a nawet zezwolil na budowe sze$ciu nowych, tzw. koscio-
tow faski. Znow, po dwdch wiekach niepokojow i wojen religijnych, wspdlistnienie pro-
testantow i katolikow uczynito dwuwyznaniowy Slask wzorem do nasladowania. Wcale
nie takim powszechnym w Europie. Wierni obu wyznan obok siebie zyli i pracowali,
tworzyli i umierali, dzielili si¢ niedola i sukcesami. Wszelako pospotu zachowali jedna-
kg wrogo$¢ wobec Zydow.

Kolejnym zwrotem byt koniec roku 1740. Switem 16 grudnia krél Fryderyk II ze
swoimi wojskami przekroczyt granice Slgska. Tworzacy swoje silne panstwo Prusak po-
trzebowal tego kraju. Cesarz Karol VI zostawil imperium cérce Marii Teresie, a ona
nie byta na tyle mocna, by obroni¢ Slask przed pruska ekspansjg. Z najazdu ucieszyli
sie tylko protestanccy mieszkancy, bowiem zobaczyli w Hohenzollernie obronce wiary.
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Tymczasem Fryderyk okazal si¢ by¢ tolerancyjny. Codziennoscig bylo wigc wspotwy-
stepowanie niemal w kazdej wigkszej wsi dwdch kosciotdow: katolickiego i ewangelickie-
go. Niekiedy wrecz sasiadowaly vis-a-vis.

Z czasem i na pozostatym przy Habsburgach skrawku potudniowego Slaska wpro-
wadzono tolerancyjne reformy. Ostatecznie rozciagnieto je w 1781 roku na wszystkie
ziemie cesarstwa przez Jozefa II, gwarantujacego wolno$¢ religijna.

Ponownie sytuacja zmienita si¢ po upadku Cesarstwa Niemieckiego. Zgodnie
z konstytucja nowej republiki Rzeszy Niemieckiej zwanej Druga, zaden Kosciot nie byt
panstwowym. Dawalo to pelng swobode kazdemu. Niestety ta sytuacja nie trwata dtugo.
Wszak juz po ledwie dekadzie nowy rezim nazistowski nie uznawat tolerancji w zadnej
dziedzinie zycia. Takze i duchowa sfera musiata by¢ podporzadkowana aparatowi pan-
stwowemu. Nazisci dazyli do ustanowienia panstwowego Ko$ciota Rzeszy. Jako ewan-
gelicki mial wielu zwolennikéw w opetanym przez ideologie spoteczenstwie. Niezlomni
protestanci skupieni w Ko$ciele Wyznajgcym sprzeciwiali si¢ rasizmowi.

Wywolana przez dwa szalone ustroje: nazistowski i komunistyczny totalna wojna
zmiotla watly tad, a jej demiurgowie dazyli do likwidacji wszelkiej wiary poza batwo-
chwalczg w swoich przywodcow.

Po opadnieciu wojennego pytu, wiekszos¢ terytorium Slaska przypadta nowemu
panstwu polskiemu. Niemal catkowita wymiana ludnosci i osiedlenie katolickich Pola-
kow zepchnety Kosciét Ewangelicko-Augsburski do roli niewielkiej mniejszosci religij-
nej. Przez pierwsze dekady po drugiej wojnie swiatowej wrecz ze $miertelnym ryzykiem
wiazala si¢ deklaracja przynaleznosci do wiary ewangelickiej. Dopiero w latach 60. XX
w. protestanci ze Slagska probowali na nowo zaistnie¢ i przetama¢ stereotyp, ze skoro
ewangelik - to Niemiec, a w takim razie zdrajca i wrég. Komunistyczny rezim te ani-
mozje podsycal i wykorzystywal. Zatem prawdziwy dialog miedzyreligijny i miedzykul-
turowy magt sie otworzy¢ dopiero po 1990 r. Polska po zrzuceniu radzieckiego jarzma,
a Niemcy po polaczeniu w jedno demokratyczne panstwo, pozbyly sie ideologicznych
ograniczen wspolpracy.

Dzi$ wspdlna spuscizna protestantyzmu na Slgsku chroniona jest przez Koscioty,
muzea, o$rodki naukowe, instytucje rzadowe i organizacje spoteczne. Dawne ewange-
lickie $wigtynie, nawet jesli nie pelnig swej liturgicznej funkcji, zostaly zabezpieczo-
ne i stuza powszechnej kulturze. Dzigki temu duch protestantyzmu, w imie tolerancji
i ekumenizmowi, gloszonemu przez wszystkich §wiadomych wyznawcéw chrzescijan-
skiej wiary, nie zga$nie na Slasku i bedzie wzbogacat europejskie dziedzictwo.

Tekst opracowany na podstawie wystawy WIERNI W DRODZE « LESNI KAZNODZIEJE « DZIECI
W MODLITWIE. 500 LAT PROTESTANTYZMU NA SLASKU przygotowanej przez Muzeum
Slgskie w Gorlitz, w rocznice 500-lecia Reformacji, wystawianej w jeleniogérskim Muzeum Karkonoskim
od 12 pazdziernika do 17 listopada 2017 r.
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